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Kraków, Mały Rynek 2. Tai. 4136 i h j i .
1073 Ułatwianie przy kupnie!

Karły i lawina.
I * . ' ^ a l u  ć z i s ! 8 | s z r c h  w y b o r ó w

Kraków, 29 maja.
'Jeszcze przedwczoraj reprezentanci „Szlome 

Ewune” obrzucili na publicznem Zgromadze- 
niu stekiem obelg tzw. grupę „charai^im1 i po 
Wyzywali ich od analiabetów, a wczoraj już 
pod egidę wyżywianego Dra Ignacego Lan- 
daua, przy współdziałaniu prez. Dra Rafaia 
•Landaua i pp. posła Stempla i sen. Deutschera 
połączyli się z częścią tych przez nich zelżo­
nych „analfabeiów“, aby na spółkę przyjść z 
pomocą asymllanton* z kuryi I, którzy i nadal 
mają rządzić żydowską gminą wyznaniową w 
Krakowie.

Iionwentykiel Szlome Emune, odbyty w sali 
konferencyjnej Kabału(!) za zgodą prezydenta 
fcjuiinj ułożył cały plan ąkcyi z pełnomocnic­
twami.
j Wszystko, oo zdusić pragnie wolną, słonecz­
na m ysi żydowską sprzysięgło się, by nawspół
a. resztkami asymilaoyi qo cna opanować 
gmach przy ul. Krakowskiej 45. 
i Przy pomocy osób, które podpisały listę asy 
łnilatorską’ kuryi I. odstraszono osoby . pewne 
)«d poparcia listy narodowo-żydowskiej.

Upadek moralności politycznej święci trytim 
fy wśród źydostwTa krakowskiego, jak nigdy 
'dotąa. Terroi fizyczny i moralny, groźby i 
przynęty kprrumpują obywateli-Zydów, abv 
a nicij uczynić powolne narzędzie celów7 polity 
< znych garstki .„mandatenjagerów”. 
ji Zacina myśl, żaden program, żadna idea, 
tylko żarłoczna żądza za władzą i zaspokoje­
niem ambicyi osobistej kieruje tymi panami.
I Z Kahąłu zrobić j as t nie "ciemnoty i asymi­
lacji, źródło i ostoję intryg przeciw, odrodze­
niu narodu, jego bohaterskiej walki o lepszą 
przyszłość — oto,cel wzniosły!
\ Jak grzyby po deszczu wylazły z zakamar- 
ł:ów stęchłych pod worków gady i plaży, wy­
wabione słodka przynętą obecnych oapowie- 
‘'dzdainych rządców kabała i śliną swą bluzgnę 
ły na wszystko, co w żydostwie ma za sJją za­
sługę czynów, ofiar i serdecznego poświęcenia. 
tt Wraże te siły, złączone tylko nienawiścią do 
[tego ruchu, który podeptanych, plwanych kar- 
lów-Żydów podniósł i dźwignął na wyżynę 
idumnego i żywego narodu, przywrócił im Oj­
czyznę zepomnianą, wyprostował im duszę i 
ikręgo&łup, dał im optjmizm i wiarę y? urzj- 
liszłóść własną. *"
V 1 zdaje się tym płazom, że zdołają zatrzy- 
Ibaać tę lawinę, której na imię — syonizm, 

ije im się, że zwycięstwo w y  szachrowane 
' em oszustwem wyborczem ~  zwanem 

•&' ktpąJww^yaml^s tioła

zmrpzić nasza wolę i siłę.
Nie widzą ślepcy, że ich tryumf -  to uyumf 

wrogów żydostwa, nie widzą, że ich zwycię­
stwo — to niewola, upodlenie i sznur, którym 
sami sobie skręcają szyję.

W dniu dzisiejszym, gdy po raz trzeci fra­
gment żydostwa krakowskiego, wsparty o stę- 
chlą.j bezwstydnie reakcyjną ordynacyę wybor­
czą, wyrosłą z kazirodczego sojuszu wy- 
chrztów-jutra, hipokrytów i pianą nienawiści 
do wolnego żydostwa ziejących fanatyków, dla 
klónvh Europa jest hańbą, w chwili tej, gdy 
asymilacja, ateizm, bezwymaniowuść i kusmu 
polityzm sprzęgty się z sobą i podeszły chytrze 
Żydów religijnych, ażeby jak szauale ro- 
zedrzeć czystą chorągiew odrodzenia narouo- 
wego, powiewrającą w naszych dłoniach, w tej 
chwili — po raz ostatni przy tych wyborach 
wzywamy wszystkich z pośród 1980 wybor­
ców. by się opamiętali i złamali atak wrażych 
sił!

Za tygudnie, za miesiące przekonacie się wy 
borcy, dokąd Was zaprowadzą rządy tego so­
juszu.

Z niej tylko .zło i wstyd wyróść może, które

hańbą okryją społeczeństwo ź^ąmgsług ®
sce. v . -  )
Gdy na calem świede żydowskrem wszystko 

do życia się rwie, młodzież, kobieta, obywatel­
stwo, gdy wscędzie Nowy Naród żydowski, oO- 
rodzonw w kulturze bebrajsjuej i europejskiej, 
w gorącem umiłowaniu swej lusWryi, w  czci 
i szacunku zasiada jek równy i wolny wśród 
nxbiny narodów, tu w tym Krakowie kfófjf 
dwa lata temu 17000 głosów żyduwskicK oddal 
za programem narodowego odrodzenia lOOO 
czy 2000 zwiedzionych głosów m»ałcA)y zadecy­
dować u tern, że gmina, żydowska w Krakowie 
będzie rozsamukiem intryg pczedw s yw mu 
żydostwm?!!

Dajcie na to odpowiedź, wyborcy ku y? I9 f  
Chodzi w lej chwili o uratoVi anie hottom żgu 
doeiwa krakowskiego.

Nie pozwólcie, by Kraków był ciemną j>S»< 
mą na żydostwie polskiem! _ .

Podnieście .Wasz głosi Toczy się waHca^kai*- 
łów-asymilacyi i jej sojuszników z lawiruj wi 
narodem. . -T

Karzeł czasem na lawinę w’ ił .* się myl/ 
jej nie zatrzyma w blejgul

fbin^yduci związku stronnictw narodowo- 
żydowskich w Krakowie w III. knryL

Wyborcy kuryTi trzeciej! Głosujcie dziś, 29. 
maja solida-nie na następującą listę kandyda­
tów Związku stronnictw narodowo-żydow ■ 
skich na członków rady wyznaniowej gminy 
izraeiickiej yv Krakowie z III. Koła wybor­
czego:

1 ) B i u ~ r  u g a r  S zym on , syn Naftaliego, 
kupiec.

S| B le g e ia l s s n  S a lo m o n , kupiec.
3 ) 3 r « m r  Id z ^ f ,  kupiec.
4 ) I Isch e r M  ju ry c y ,  właściciel drukami.
5 ) -lałptdrn H e n ry k , kupiec.
S ) H o ro w itz  E fra im , kupiec.
J ) H o ro w itz  M icbat, syn rabina, kuniec. 
ii) H u fe b .it im  A b r a h a m , kupiec.
V ) S cher.kn r K a n ty k , radca miejski 

i radca Izby handlowej.
10 ) 'ip lr a  SaFMUei, prezes honorowy Stow. 

kupców.
4 Ud komisy! szacunkowej!

1. ‘Abeles Mendel, kupiec, , ,
2. Diirstenfeld Szymon, kupiec.
3. HofstP^tter Majer, kupiec.

PfeffM Rafał, kup**

5. Schnceweiss Karol, kupiec,
6. Schreiber I rak, kupiec
7. Steigbugcl Bernard, kufrfee.; .
8. Siisser bernard., kupiec.
Kandydatami na

mężów zaufani* do wybór*! fttbłntt fltf
1. Besler Salomon, kupiec, J
2. Fahm ann Aron, kupiec.
3 Freruidlich Abraham, kupiec,;

~ 4. Gross Pinkus Binftm, kupUc,
5. Landau Chiel, kupiec,
b. Leuchter Sełig, kupiec,
7. Reich Jbid. kupiec,
8 Schnur Aron, kupiec, 
y. Stoger Jakób, kupiec#

10. Taffet Juda, kupiec.

Z A P R A S Z A M  a l o n k d w  „ H a u « ;  
« h a r “ , „M erJtaz*-. id ą “  I ,,Coi“ 
r r !  M lz ra rh i*1 n a  r lz l*  c zw a rtek  ?9G»m- 
n o  g o d z . 0  r a n o  n a  K ^ak©  . W ,  

O h . i t n o f :  wszyctfclcfc c z ło n k ó w  
I d n i  * k o n ie c z n a .

Dr. Juda : : . « n f W M
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Lokal w o r c r :
ZitiątL stiOuiiiciw uarodowo- 
źydowskidi znajduje się pny 
id. KfikomLiej I>. 35.

i i l  ilm. > iM ■ IMIii ii i jflTgTBiWil

Wyborcy!
Kto nie otrzymał legitymacji, niech Ją 'dziś 

odbierze w kanale
' iSSi Łozie gdyby go nie opuszczono do budyń 
kir-kahajnego be*. legitymacyi, zwróci się do

biura wyborczego, ul, Krakowska 35 po in- 
teiswieoęję! )

KOMISY E WYBORCZE.
W! dniu dzisiejszym urzędują w kaliale dwie 

komisye wyborcze. W  pie.wszej komisyi, kt.ó - 
ora urzędować będzie na pierwszem piętrze w 
małym pokoju prezydyainym, oddawać mają 
głosy wyborcy posiadający legiiymacye ud nr 
1799 do 2.693, w drugiej zaś komisyi, która 
m-ędować będzie w poKoju cmentarnym (ró­
wnież na Ł piętrze) oddadzą głosy wyborcy 
posiadający legitj macye od 2694 do 3.78L Obie 
kumisjse czynne będs od § przedp iłudniem do 
3 ’ p-^o"xł!Ka t

Bezczelna odezwa!
Klika agudoWo-asymiłatoiSlco.kaHalna wy­

dała odezwę, w  Której pomijając Jaż stek praw 
dzhv vh bzdurstw, obliczonych na ogłupienie 
Wyborców, rzuca insynuację na swoich prze- 
ąawników, jakoby stanowili „element amyreti- 
grjtoy1’. Bezwstydność tej kliki przechodzi już 
(wszeikie granic*-. Nie tylko kłamią, ale oni, 
ijólórzy; w dwóch pierwszycli kuryach przepro- 
wadzili przy pomocy wyborców, których sy- 
l  wie są wj chrzczeni, takich „religijnych" 
2^Jó*Wj jakimi są niektórzy z dotychczas wy­
bawcach radców, oni mają odwagę rzucać po- 
łSczieaaae anCyrełigijnośc* na ludzi, kto: ych 
[ogół kuiności żydowskiej ,w Krakowie ceni wy 

.aa łch-kwakfikacyć właśnie w  sprawach 
j. y  . :•$; c. i- ;
f3sie ‘łajok; s*£ WJiWieśćw pole eny-

P n m u r  L a b s k i pnslawll kwesiyc zaufania. -  wynik glosowania.

Mareny wyborcze^
Bp. Szymon Schulkind i Mojżesz. Rosen~weig 

jcu' ctwb łr wc-Mjraj w  dcielniąy Zwierzj niec i 
pod' r tznriaitymi pretekstami „odbierali" karty 

^  rcze od-wyborców. f
-zatem pchiomocnidwa.

Uczorajszc posiedzenie Senatu.
’ Shi. .W&rs^wa. (Telefonem) Na wczoraj- 

saem posiedzeniu senatu od czytano m, in. im  
"tecpelacyę sen. Ringla (Koło żyd.) w  sprawie 
[ustawicz.iyćh kradzieży kolejowych na’  linii 
W&rszawa-Kraków i W arszawa-Lwów. W  in- 
napełacy' poaniesiono takt, że rabunki i kra­
dzieże na wspomnianej lin ii są tak częste, że 
konduktorzy przestrzegają publiczność przed 
zasypianiem na linii Ząbkowice—Kraków.
: Po odczytaniu szeregu innych l interpelacyi 
przystąpiono do sprawozdania komisyi reguła 
minowej co do wydania sen. 'Wurzla. Wniosek 
(komisji o niewydanic sen. JSFurzla został przy 
jęty jednomyślnie.

Nastepme przyjęto ustawę o umowace sprzc 
dażnych. Po przyjęciu szeregu innych spraw 
zamknięto pos_jdzeiiie.

Następne bosiedzenię we czwartek, 12; czer- 
wca.

M  lalsijm ilaetB f Ml
San, Warszawa. (Telefonem). W  kuloarach sej­

mowych krążą w związku z przyjazdem prez. kWi- 
i  pogłoski o nowym rozłamie wi klubie s jmo- 
wym Piasta. M. in. wymieniają nazwisko obecne­
go prezesa kUni Janu Dębskiego ii posła t rama 
ąa jako najbliższyoz „secesyooii ów**, W *

PtSŻaym w ie*~zorem toczyły; si“  w kukała kłubo 
wyai piasta b. hura&we których

Sin. Warszawa. (Telefonem) Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi budżetowej zaproponował 
pos. Zdzifcchowski zmianę art. 5 ustawy skar­
bowej na rok 1924 w ten sposón, że końcowy 
ustęp tego artykułu brzmi: „kredyty prelimi­
nowane w budżecie na rok 1924 mogą być o- 
twierane za zgodą ministra skarbu drogą mie­
sięcznego ustalania wysokości kredytów. Prze­
pis ten nie dotyczy trzeciej części budżetu, tj. 
budżetu Najwyższej Izby Kontroli Państwa1.

Przeciwko takiemu crzmieniu art. 5. wypo­
wiedzieli się pos. Łukasiewicz (Wyzci.) i Lie. 
berman (PPS), który zażądał całkowitego zniet 
sienią tego artykułu, zaznaczając, że tworzy on 
metylko dyktaturę skarbową, ale również dy­
ktaturę min. skai bu nad rządem, a z innych 
ministrów pozostają tylko maryonetki.

.Wicem. Makowsi kzłożjł oświadczenie, Że z przy 
jęcia art. 5 ustawy stawia kwestyę zaufania, gdyż 
nie możnaby ptzepi owadzie sanacyi do końca w 
razie odrzucenia odnośnego artykułu. Skarb pań­
stwa musi mieć możność dyspont wania fundusza­
mi wedle zapasu znajdującego się w. skarbie.

;Za przyjęciem art 5 wypowiada się p&ś. Głus* 
dsyński (NPRj. ‘ ~ 4

Gen. referent budżetu pos. Zdziechuwskf bfooi 
now ego brzmienia art. 5 i poiemizuje z przedtBOfR 
cami, Budżet jest realny, jeśli chodzi o zeetawuenia 
rachunkowe, natomiast co do faktycznej jego 
tosci należy się liczyć z‘ pewnemi inidncuciatni, 
W każdym razie fakt opracowania budżetu jesf 
sukcesem tern bardziej, że nie opartym na żadK 
nycn doświadczeniach. Min skarbu msusi paęiadL-g 
u nas takie pełnomocnictwa, jak mirt skarbu yęj 
'Anglii.
ł iW głosowania odrzucono wniosek pos. ŁhLsi9*j 
wicza 10 głosam; prawicy przeciw 8 glosom lewi-1 
cy przy wstrzymaniu się od glosowania niaswjw 
có\v i posłów żydowskich’. - ^

Następnie przyjęto projekt preliminarza Budże­
towego na r. 1924 w brzmienia pi apomow t̂esn, 
przez gen. refer. budżetu-. y

"W zwaązbu z wynikiem glosowania oświadczył ̂ 
pos. Rozmarin dziemijkarzom, ż-; posłowie żydaw»‘: 
scy nie chcą wywołać w obecnej trudnej sytuacyj 
przemienia gabinetowego, wstrzymali się oo g łe j  
sovania, nie chcąc czynić trudności prem, G iąt-j 
skiemu  ̂ f

Sin SWrszawa. (Telefonem). Na wczorajszem po­
siedzeniu sejmowej komisyi spraw zagranicznych 
toczyła się dalsza dyskusja nad ekspose min. Za­
moyskiego.

Pos. Śliwiński oświadcza, ze azieją się u nas 
absurdalne rzeczy tak w polityce zagranicznej, jak 
i wewnętrznej, Ligdy w państwach zaborczych nie 
odtrącano mniejszości od życia państwowego. Na- 
cyanalizm ubliża godności człowieka, polityka u 
nas powinna być państwową, a nie nacjonalistycz­
ną; u nas rządzi reakeya, która podaje vękę reak- 
cyi w  Niemczech i  wierzy, że w  kosyi wróci car.

Pos. Wa.s/ńezak (Ukr.) za przycżynę niepokoju 
w Europie uważa sztuczne wykrojenie granic 
państw. Co do mniejszości w Polsce, to istnieje u 
nas tendcncya uregulowania tej sprawy, ale zabie­
ra się do tego w sposób niewłaściwy. Pos. Thugut 
oświadczył niedawnu, że mniejszości w Polsce ma 
ją wymagauia zbyt nacjonalistyczni podobne sta­
nowisko zajęła PPS. Ukraińcy w Poisce stęią na 
stanowiska samostanowienia o sobie i nie dadzą 
sdę wziąść na formułkę do, ut des na żadne też ugo 
ay niepójaą. Niedaleko zagranicą cieszą się Ukra­
ińcy pełnią życia narodowego, a tymczasem ńa 
kresach w Polsce panuje ucisk. Pos. Thugut nie­
słusznie protestował przeciw listowi uczonych fran 
cuskich. W  naszej polityce zagranicznej popełnia 
my ciągłe błędy, unia bahycko-czainomorska, nad 
którą dyjHomacya nasza pracowała, upadła.

Dla Ukraińców obojętnem jest czy min. Zamoy­
ski pójdzie czy nie, czekamy na całkowitą z nżonę 
stanowiska społeczeństwa polskiego wobec mniej, 
szóści.

Pos. Perl (PPS) zaznacza, że polityka mon. Za-

moy‘ kiego jest diametralnie przeciwną od polityki i 
Mac Donalda i przyszłej polityki Herrioia. Dwie! 
są. metody polityki dla nas możliwe, jedna, to po- 
lityka nacjonalistyczna a druga to polityka mię-* 
dzynarodowego wspójoziałania. Dziś cała Europą 
wybiera politykę współdziałania mie IzynrodiDiwegm 
której instrumentem jest Liga narodów. Min. Za. 
moyski du tego rodzaju polityki nit jest zdolny ’̂ 
dlatego nie mamy do niego zaufania. — W dalszym 
ciągu mówca polemizuje z pos. iWasyńczukiem, ża- 
rzucając mu, że maksymalistyciny piogram Ukra-1 
ińców nie jest możliwy do urzeczywistnienia. 4, 

Pos. Chomiński (Wyzwól) oświadcza, że powo-i 
du sukcesów Benesza w Lidze narodów należy szh- 
kać w  wewnętrznej sile Czechów i  jednolitemu ich1 
frontowi zagranicznemu. Do pos. Wasyńczoka ży«j 
w i mówca zaufanie i pow^erdza jego opinię ii. 
smatnycli stosunkach' na kresach wsch. guzie na-, 
wet Polacy jączą się z mniejszościami narodowi- 
mi w niezadowoleniu z istniejących porządków^ 
Pizye-/.yny tego należy szukać w błędach prawicy^ 
rząd ile  czyni nie wciągając przedstawicieli mniej! 
szóści do obrad nad sanacyą stosunków na kre­
sach’. 1 ■ ‘ś J

Pos. Sfroński (Dubad.j zwraca uwagę, że to le-- 
wica w  Polsce napadała na Ligę natodów i żd 
lewica posiadała pro| rm militarny i wojenny. % 
mniejszościami narodowemi prędzej się porozumie 
ją stronnictwa prawicową niż lewica. Mówca bro­
ni min. Zamoyskiego oświadczając, że we Fran-, 
cyi wiedzą, kto to jest Zamoyski, a p. DąLsLiegó 
znają, jako monarchistę austryackiego.

Na tern dyskusyę zakoń^ono i ps 1 -ozenie Ljh 
misyi przef Wawo.

Sprawa kresów wschodnich
Sin Wanszawd. (Telefonem). Po zamknięciu ple- 

naa nych posiedzeń w  Radzie mmistrówi dla spraw 
kresów odbywają się narady ściślejszego komite- 
tur złożonego z prez. Grabskiego, pos. l i .  .gum i p. 
Staicze-wskiego.

W miń. spraw wewnętrznych odbywają się nara­
dy w  sprawie zabezpieczenia bezpieczeństwa pu­
blicznego' na kresach.

la>lifpilsti!i|[uj!ejiiH2jBiilii9!iti!iei
Sm. -Warszawa. (Telefonem) • Polska grrpa 

unt i międzyparlamentarnej odbyła wczoraj po 
siedzenie, na którem prezes grupy polskiej prof 

r Dembiński oś w iadczył, że najbliższa konf tren 
cya imii międzyparlamentarnej odbędzie się 
z rcońcem sierpnia br. w Genewie; na porządku 
dziennym konferencyi nie będzie się znajdo­
wać sprawa mniejszości narodowych. ....

Sen. Ifingel zalntcrpelował prtzydyum gru­
py w sprawie losu uchwał ostatniej kemferen- 
cyj koper-haskiej co do utworzenia komisarya 
tu dla mniejszości przy .Lidze narodów i to do 
powołania tz. komitetu parytetyemego dla 
mniejszości w  poszczególnych rządach. 

i Ijn jKwinAmnin ctoŁoń^hg podziału $efetaifięsi

na konfeiencyę genewską Unii, pczyczem sen., 
Ringel otrzymał referat o mandamch w  kolo* 
niacb.

Z komisyi konstytucyinsi
Sin WarsiŁiiwa. (Telefonem). W  komisyi konstj*- 

tacyjuej dokonano rozdziała referatów. Pos. Reułta 
otrzymał referat wniosku pos. Hartglasa w  spra-* 
,wue usuoięcia ograniczeń prawnych ludności ży­
dowskiej w Komgre >ówoe.

Postanowiono przeprowadzić dyskusyę zasadni* 
czą nad listem gen. proku atury do marsz. Raiaj^ 
co do rzekomego n (ruszania konstvtucv; p-zez de­
legowanie przez sejm 12 przedstawicieli dyrekcji] 
PKO.

Komtaya żyrardowska
Sin Warszawa. (Telefonefti). Wczr-aj obradowa* 

ła komisja żyrardowska. P. Linde ztużył wyją** 
śnienie, że PKO. nie udzMilą żadnych Łaedytów. 
jak również.nie wyasygnowała 20 miliardów, 6^3  
sama posiadała wtedy tylko 6 miliardów. N

Wobec zeznań p. Żeh ehowskiego, że PKO. W  po­
rozumieniu z p. Kucha: »kun uda:dała kredytu dlą 
„Żyrardowa", krążą pogłoski, ż prem. Gratoki jyw
IfiCflł p rwwŁarrb* oda da tkDD̂ Â L
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O b a c t t a  n f t u i c y a  w  P a l e t t y n i e
Wywiną ł  CoL. Kishent

„tŁiko" ogłasza następujący wywiad 
.. z  cdojJŁieir. Egzekutywy palestyńskiej, 

, Gokuielem Kiakeui.
• «  jJalt się przedstawia kwestya

obywatelstwa palestyńskiego?
KśfSCeiEuiiywa syomJtycZna podjęła w sprawie u- 

BjJuŁia palestyńskiego obywatelstwa dla prz.yby- 
tytających do Palestyny imigrantów wszyslkde środ 
b ,  by doprowadzić sprawę do pozytywnego rezul- 
Uio. Dotąd stały jednak na przeszkodzie trudności, 
które byiy niezależne od władzy i kompetencyl za- 
tvądn ipnlestyńskiego. Traktat lozański n'ie wszedł 
fbaiźjO w życie ponieważ nie ratyfikowały go trzy 
BtoęarsiWa, Anglia, Francya i Włochy. Obecnie 
jpiżtdstawia się sprawa następująco. Włocny ukoń.

już 'ormalności ratyfikacji, również izba 
gneuw w Anglii ratyfikowała ten traktat, brakuje 
Jjduak Łg.odj rządu francuskiego, która ma wkrót- 

nastapić. Jeśli te formalności zostana załatwio- 
.natenczas uzyskaniu obywatelstwa palestyń­

skiego nie stanie nic na przeszkodzie. Rząd pi acu- 
jje już obecnie nad projektem, który będzie prze- 
idwilloay Egzekutywie, przedstawiającej ze swej 
fctrouy projekt przeciwny. W każdym razie można 
flui dziś: z c»tą pewnością powiedzieć, że, by uzy­
skać obywatelstwo palestyńskie trzeba będzie zna­
cznie krótszefcó pobytu w kraju, niż w innych pań- 
IstWacn.

■u- Jak się przedstawia sprawa
uniwersytetu hebrajskiego?

KBudowę uniwersytetu częściowo już rozpoczęto. 
Stfie chcemy ctwdrzyć drugorzędnego uniwersytetu 
i  dlatejo rozpoczynamy od założenia laboratoryow 
Sl pracowni. W najbliższym czasie ma być otwarty 
instytut chemiczny i mikrobiologiczny, jako też wy- 

wiedzy żydowskiej. Na razie wydaje się ns 
bele budowy budynków mniej pieniędzy. Wymie­
nione natomiast instytuty muszą być doskonale 
wy porażone. W sp1” iwie odpowiedzialnego' przed­
stawicielstwa dla uniwersytetu nie można je»zcze 
mic pozytywnego powiedzieć. Istnieją komitety u- 
triwersyteckie w Ameryce, 'Anglii. Francyi. które 
«się w najbliższym czasie ukonstytuują i wspólnie 
z orgaińzacya syońską całą sprawę uregulują. Nie 
ulega wątpliwości, że hebrajski uniwersytet zdzia­
ła więle dla Żydów i dla ludzkości",
U ■ - Gzy prawdę jest, że

W gotące źródła w Tyberyaa
ęngęjśą w posiadanie żydowskie?

. • „Pewien syryjski Arab uzyskał koncesję źródeł 
je izcze przed wojną. Koncesyę tę uznał zarzad pa- 
ilertyński pod warunkiem, że w przyszłych 5 latach 
Źródła będą rozbudowane. Egzekutywa syomistycz- 
iia prowadzi rokowania z właścicielem, - a raczej 
dzierżawcą w tej sprawie 1 należy oczekiwać przy. 
tehylnegt rezultatu. Należy podkreślić, że dzierżaw

% teatru :tn. J. Słowackiego
*łKordya]n,‘ J«iius2a Słowackiego. Układ sceniczny 

i reiyserya Teofila Trzcińskiego.
, Premierę Kordyana poprzedziła akademia, urzą­
dzona przez związek literatów w uuii uniwersy­
teckiej.

'Akademię zagaił prof, Kallenbach, który w swej 
krótkiej natomiast bardzo szczerej i pozbaWiohej 
^wszelkich dekoratywnych kwiatków mowie pod­
niósł jeden szęzegół, zdaniem mojem — bardzo wa­
żny przy ocenie nietylko Kordyana ale Słowackie­
go  W ogólności. Oto Słowacki był najsamotniej­
szym polskim pisarzem ostatniej doDy. Strasznem 

.jest to uczucie zupełnego osamotnienia. Mieć ser- 
.ce, gorejijee^ak wulkan, fantazyę lotną jak chmu­
ry, SunOS ula ‘wrażliwe na każde drgnienie spole- 
ĆZęństyimtijjii a nie znajdować przytem żadnego od- 
pdźwięka. dla swej pracy, żadnego zrozumienia dia 
'■swych u Jiowań, jfest to bohaterstwo wprost dla 

,|k j  niezrozumiałe,
t mimowoii przypominamy sobie NUtscliego, 

Którego prroznaczenie tak samo skazało na etęź- 
Iką a żmudną prarę wśród lodowatej atmosfery 
zupełnego niezrozumienia. — Czyż njt przypomina 
jcie r.ob: tej jedynej chwili radości w żyoiu Nie-
tschego, gdy nim war oczy] w czarną noc ostatniej 

-flnzy swpo żyoiu dowiedział się o odczytach Bran­
dysa?  Mógł sobie przynajmniej Nietsche powie­
dzieć, że praca jego nie była daremną, że gdzieś 
‘"nm daleko, chociaż nie we własnej ojczyźnie za­
kwitły kwiaty jego samotnej zadumy. A Słowacki 

..;aawet: przed śmiercią nie miał takiej cichej chwili 
„iJMezęścią, chwili zgody z własnem przeznaczeniem 

któreby z niego zajęto ów straszny ciężar, by być 
Ją/wsze ■ jnotn-.m żórawiem, ttuuauym cu rutrym

ca stara się o Jkooperacyę Z órganizacyą syonJity- 
czną motywując to tem, że bez współpracy egzeku­
tywy syońskiej nie jest w stanie spełnić warunków 
zarządu palestyńskiego. Jest nadzieją pomj -lnogo 
załatwienia sprawy".

—  Kiedy; będzie wprowadzona
palestyńska waluta?

„Obecnie jest Eg.pt samodzielnem państwom. 
Jest niedorzecznością, byśmy w kraju posiadali 
pieniądz egipski. Przytem istnieje i to niebezpie­
czeństwo, że przy złej gospodarce finansowej E- 
giptu Palestyna może poważnie pod względem e- 
konomicznym ucierpieć. Przytem egipski bank na­
rodowy ciągnie świttne i poważne zyski z tej przy­
czyny. Zyski te przypadłyby krajowi, gdyby posia­
dał własno walutę. Obetnie nadszedł czas zniesie­
nia waluty egipskiej ze względu na wysokie noto­
wania funta egipskiego. Na skutek tego powołał za­
rząd palestyński osobną K.oimsyę, w której zasia­
dają tizei Żyazii. a której celem jest zbadać całą 
kwestyę a -zadowi podać propozycyę. Załatwienie 
tej sprawy nastąpi w jasnajkrótszym czasie i bę­
dzie oznaczało znaczny postęp z punktu widzenia 
gospodarczego i narodowego".

— Jak da się sformułować — brzmi ostatnie py­
tanie —

, stan sprawy arabskiej f
„W  ostatnich dw.ócb latach poprawiły się stosun­

ki żyaowsko arabskie znacznie. Znaczna część miej 
skiej ludności arabskiej przekonała się, że deklara. 
cya Balfoura jest res iudicata i że manaatu znieść 
nie można. Przytem pragną Arabowie osiągnąć e* 
konomiczne korzyści. Tak więc jak wyżej wspom­
niałem zgadzają się na współpracę egzekutywy 
syońskiej w wykorzystywaniu źróieł Ty ber; as.

£iuu&ia ifcoga, po ki oi j króęzą 
yr Palestynie, ale UJ, jedyna, n„, KtOrą 
niśmy Wszyscy WJtąpie. Ona nowiem 
prowadzi do odrodzenia, każdą inna, to 
nie. BlajSk^

Pamiątai 
o Zych fundutzu Brfoaawyi
Bez Wątpienia istuioią jeezoze eŁc^remiści, któryc 
liczba jeaauk maleje. Go się tyccy arabskiej ludn 
ścii witjskiej nie było nigdy pom'iędzy nią a Żydami 
stosunku- wiogiego lub gospodarczej konkurency-ij 
Jest rzeczą jasną, że lud arabski stoi na prymu- 
wnym stopiiia kultury i wskutek tego łatwo jest 
dostępny podburzani om i agitacyL Gdyby był nie­
zależnym od zw. przywoaców nie byłoby żadnej 
przeszkody w zgodnej wspólpra :y. Na poprawę 
stosunków arabsko zydows ich wpłynął fftut, ie 
król Husseln z Hedżasu od;.' Zucił żądania arabskich 
fanatyków i że jrzyjąl de\.gacyę sjon^tyczną nad 
wyraz przyjaźnie. Z drugiej strony rząd aie czyili 
Arabem żadnych propiozycyi i ^ujmuje stąłyofjwtsfco 
rezerwy co idatwia poroziunienie.

Go się tyczy
ukiada króla Husseina, 

sprawa ma się tak, że albo przyjmie wsajaucie pro 
pozycye rządu ..ngifciskie6n, albo Palestyna będ r-a 
Wyeliminowana ze «rmowiązań traktatu, — Jeśli' 
Palestyna będzie włączon, w traktat musi Huk- 
sein uznać deklaiac/ę Ba,fonra i mandat Kóm^ro 
misu w tej snrawie niema. Naieży p z j tum zazna­
czyć. że większość urzędników ang?vąskich piZJT 
zarządzie palestyńskim, która cdnosiła się wrufeo 
webeo żydowskiej siedziby narodowej poańła się 
do dymisyi. ! ’

Polityka syonistycznu — taL zakończył Colonel 
Kish — jest na dobrej drodze. Jeśli przyjdą jejiScZt 
ludzie i pieniądze do kraju ,to n&Óza 
rodowa sianie się faktem.
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Z Londynu donoszą: Ukonstytuował się tu 
naczelny Komitet Uniw'erpy*etu Hebrajskiego 
w Jerozolimie. Na czele tego komitetu stoją: 
Prof. Albert Einstein, Ach»d Hamn, sir ^Alfred 
Mond (b. minister zdrowia w1 Anglii), James

w Jerokcslititłe.
de Rotschild i prol. tófi. lVTajcman, pOfflMi 
ma wejść 0o komitetu szereg w*rhlnych uettu 
nyrb żj-Iow-kich z Europy il Ameryki. KomNr 
tel ten ma swoją siedzibę w Londynie.
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W R O G O W  M IL IA R D E R A
czyli „STRZKZ PRZYJACIÓŁ"

wspaniały ptzepychem wystawy i świetną grą artystów Jtcrywający Mliza- 
ial z życia wykolejeńców —  reżyseryi słynnego i i (Pr 11*10 
W głównej toll M. WALtHALL I H U IN A  *< D

cy jn y  «Ł. a w i^  z
W  głóNad progiaui „Y R Z fiS IIN IE  H E M r W

IDWICK. 
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lor u wyrokiem nu wieczną rozłąkę nietylt.o z ca­
lem swojem społecipistwem ale z najdroższymi 
swymi towarzyszami. To, co Mickiewicz powie­
dział o Słowackim, że jest wspaniałą świątynią bez 
Bugu, było mieslety przez długie jńt dziesiątki co- 
munis opinio nietylko doktorom polskiego ;słową, 
ale usaniLcyonowaną opinią całego społeczeństwa.- 
Gdzieś tsmi we Francyi czy w^Szwajcaryi żył so­
bie poeta, fantasta, warynt, marzyciel trawlony 
bezustaunie gorączką swych nocy bezsennych, prze 
żywająey ciągle siebie Samego W napadzie bezsil­
nej manii wielkości niszczącej dzisiaj, co mu wrzo 
raj przyniosło a bezskutecznie i nadaremnie wal- 
tzr/zy z widmem Mickiewicza -— tal-ą mniej wię­
cej mogła być formują, którą społeczeństwo skon­
struowało sobie od norm swej tępej bezmyślności. 
Jakżeż tragiczną musiiala być aola tego pisarza, 
jdkżeż bezdennie głęboko mueiała być świadomość, 
że jego jest za grobem zwycięstwo, gdy ciskał w 
pi zepaść milczenia jedno dzieło za długiem.

Temu to uczuciu zupełnego osamotnienia przy­
pisać możemy to wrażenie czegoś sztucznego, nie­
naturalnego, czegoś napuszonego i kunsztownie 
wypiuszonego, które ogarnia dzisiejszą generację 
wobec Słowackiego.' Gdy się pracuje w rozrzeCzo- 
nem powietrzu osamotnienia, natęża się mimowoli 
swój głos, luaząc się, że siłą swej ekspresyi wy­
musi się jakieś echo. Im bardziej jest się sam 
tem Więcej ciąży na duszy samotność, tem bole­
śniej chce się tę samotność zaludnić zjawami swej 
rozgorączkowanej wyobraźni Dlatego wątpię bar­
dzo, by Kordyan mógł przemówić dp duszy współ­
czesnego pokolenia, ą wybór tego da.cła, celem 
uczczenia 75-letniej rocznicy jego śmierci nie uwa

stosunek obecnej gcneracy1 do IIoi dyan-a niefylkfll 
jako do rycerza na<łpov» ,eti anęj iwailkż, ale 
do prekursora i bojownika nowoczesnej Połskig 
ale juz samo usiłowanie, by wykazać, że Kprdyaa 
nie jest nam w istocie obcym, było wymownew 
stwierdzeniem, jak daleko odeszła- obecna geberą^ 
cya od Mont-blankowycti majaczeń Kordyana., 
Przypuszczam, ż dyrektoua TizcińsŁiegu pócaą* 
gnęła tylko nadzwyczajna trudność seenięziNgo o* 
prucowajiia Kordj-ana, że tego rozmiłowanego wi 
efektownych wystawach szczerego artystę zaiuitRw 
resowała inscenizacya wymykającego saę ramo** 
naszej sceny dramatu- M im wrażenie, ż« p. ttfr* 
Trzciński n leży u aas w Polsce do reżyserów) 
typu Reinhurdowsk jgo. Jm trudniejsze Jest sc*1 
nieme opa .owanic jakiegoś dzieła tetu więcej po-, 
ciągać będzie to dzieło reżysera,, który ma do swej 
dysi ozycyi przepych wjystawy, pomoc dekc r-torti 
i bardzo łatwą, chociaż równocześnie bardzo kun­
sztowną retorykę młodych aktorów. Jeżeli z tęga) 
punktu v,ii lżenia przystąpimy do oceny Kordyan* 
to możemy spokojnie stwierdzić że dyr, Trzcińsk® 
dokonał bardzo wiele, zwłaszcza, gdy się zw a ij 
techniczne ubóstwo u a-.ze., sceny. Brak sceny obrat* 
towej zastH.jił systemem Jtętarowjfm i w ten sp<Jh 
sób udało mu się bez długich pauz w kklejdoskw* 
powem tempie wyczarować przód nami* 19 obrała 
zów i osiągnąć W Polsce jedyny rekord reżyserski I 
że prawie bez amputacyi i skreśleń męgliśaiy 
dnąc Kordyana. Strona dnkoracyjua, którą p. 
Trzciński poruczył p. Wierzchowskiemu 
naogół pomyślnie i byłe ^  efektach swoich 
pomysłową i trzymającą uwagę y.idze w clą 
napięciu. Dziwię się tylko, że nie zmieniono 11
lampki elektrycznej w pokoju Laury, coby nie ĘSfjM 

marski ca wsponmiane] akademii struł ująć [ ło w zaśnie nastroju. (Dok, nast.) Dr MĘjHjj
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JydzieA thakta" MalopOlsce.
Do Komi‘aU>w Lojalnych i zaufania „Ezry“  n  Malop«.isce.

Komitet Centralny Opieki nad chalucami „Ezra" 
Ma topolsce ucjiwalił przeprowadzić doroczną a- 

yę „Tygodnia Chalucu" w okresie Szawuoth  ̂ tj. 
dniach od 31. maja do 10 czerwca. Cd powodze- 

a tej akcyi zależy możność prpuuktywnej i kon- 
ywnej pracy w  przyszłych miesiącach. Licz­

ne rzesze chaluoun domagają się od nas pomocy, 
esy to w formie umożliwienia im pracy zawodo­
wej. czy też —  co obecnie, w  chwili wzmożonej 
ewigracyi palestyńskiej jest wemniej ważne — po­
mocy pieniężnej na alijah. Rzeszom tym, które 
*heą twórczą swą pracą służyć Ojczyźnie musimy 
pomóc, wedle najlepszych sił i możliwości. „Ezra“, 
która podjęła się dostarczania pomocy materyalnej 
ąsws| swe wysiłki zwielokrotnić, by podołać niepo- 
wiernie wzrastającym zadaniom. — Funduszów na 

cele. ma dostarczyć''^Tydzień Chaluca". Docho­
ty akcyi mają być obrócone na stworzenie nowych 

I ncheń, chaliicGwycli, internatów, na sunwcucye 
*Ra.aąsłytacyi, przygotowujących zawodowo chalu- 
m 1 Palestyną żąda t sięcy robotników ćhalu- 
oibw! ■ ’ ■
I Wzywamy wszystkie komitety lokalne a mężów 
zaufania „Ezry“ do intenzywnej pracy, by wyniki 
„Tygodniu Ch«luca“ dosiągnęły kwoty 25,000 zło. 
(tych, niezbędnie potrzebnej do podjęcia akcyi na 
?śzerołi i skąłę zakrojonej. ^  l.
• Odnośnie do organizacyi „Tygodnia Clialuca“ 
Kounitjel Otoiralny uchwalił: Komitety Lckalne
j&Biężiswie zaufania winni bezzwłocznie zorganizo­
wać kaatiisiy -^Tygodnia Ghalucą", w skład któ- 
.ijęch wejść wipni reprezentanci federacyi syoń- 
siicn, Sftowarzyszeń kupieckich, rzemieślniczych 
iW. .KułutieŹ tf~u winien ustalić plaa dla uzyskania 

p.zez Lenralę wyznaczonego, Komi- 
bety7 Ofcfegptwc .winny wspólnie z miastami swego 

ncrgauksować akcyę. Należy zor ganizować 
iWsacaes^ aści- zbiórki uliczne i domoiwe, festyny. 
Wfeawnar, p  » jd siawiWi ł teatralne, w pierwszyn, 
■Wędzie _sg jnaadzenia ludowe, na które Centrala 
n̂ągjśle 3 eauJcontów. Baczną niwagę należy zwrócic 
■S7 ai& ĵtyuedai isn w  syn iy j&m h iibetbamułi uszach.

W .pregnatnie T ygadnia leży wydanie jednodniów 
Zawierać prace znanych puLłicy-

«' IjoaB̂ bet Centralny pokłada wielkie nadzieje w 
JTygóJmiu Ć»ałnca“ . Społeczeńsrv,o, wśród które- 
gjh paeaujo dziś' wzmożony nastrój palestyński, nią.

zawodnie wykaże swój pozytywny stosunek wobec 
chaluca i pracy palestyńskiej.

Za Prezydyum Ceni ralnego Komitet Opieki nad 
chalucami „Ezra“ w  Małopolsce: dr. M. Gayer, po­
seł Dr. A. Si i.berschein. M. Reich, Jozef Teitelbaum 
Dr. Jakób Bickels.

w m  i
Transport 30 rodzin, który—jak już donieśli 

śmy — opuścił onegraj Warszawę w drodze 
do Palestyny przejechał przez Lwów wieczo­
rem dnia 26 bm. .W rozmowie z kierownikiem 
transportu p. Izakiem Gerstenkornem dowie- 
dział się sprawozdawca ,,Oliwili", ze transport 
ten składa się z 30 przeszło rodzin liczących 
ponad 200 dusz. Są to członkowie, stowarzysze­
nia „Bajit w nachla1’, mającego na celu pro­
pagandę i pracę pro-palestyńską bez zaliai wie­
rna partyjnego. Towarzystwo to przystąpiło po 
trzech latach do zrealizowania swoich planów, 
mianowicie członkowie zakupili dotychczas: 
1100 dunamów ziemi między Jaffą a Petach 
Tikwan i rozparcelowano ją w  ilości odpowia­
dającej wyjeżdżającym rodzinom. Na gruntach 
zakupionych mają nowi osiedleńcy wybudo­
wać miasto ogrodowe o własnych siłach i w 
tym kierunku zakupiono u tamtejszych fabry­
kantów materyały. Dalszych 30 rodzin ma opu 
ścić .Warszawę 15. czerwca br. Emigranci przed 
stawiają się bardzo sympatycznie, są to męż­
czyźni i kobiety w sile wieku jak i młodzież, 
młoda, zdrowa i dziarska Do Palestyny udali 
się z tą grupą dwaj rabini Silhennan z Pragi 
i Rabinowicz z Kurowa. Jadący wiozą ze sobą 
6 ludałów We Lwowie przyłączyło się do tran
sportu 15 chaluców.

■ * *  *

Dnia 26 bm wieczorem wyjechała z Warsza 
wy druga grupa emigrantów do Palestyny, 
składająca się z 80 osób. Z grupą jechał przed- J 
stawiciel Palestyńskiego Urzędu Emigracyjne­
go. Na dworcu gdańskim zebrał, się wielki 
dum ludzi, którzy przy7szli uożegnać emigran­
tów. 7>

S łu d y  a  w y ż s z e  w  P o l s c e  a  z a g r a n i c ą
lairwatitoco slabu frfkweucya na wydziałach medycznych w Poląca.
W  JIŁuiijyćfźfei Poranny W  czytamy: W7 j«kii spo­

sób przeńseawńa się liczbowo i rzeczowo kwesty a 
Vjj ssb jl. wydu zUłcenia w Polsce odrodzonej,

U  '

Letnie mieszkanie.
; Piotr stanął przy drzwiach swego mieszkalna 
■ąwcuiy i zziajany. ' ‘ ł:
l — Go powiem- żonie?.. — zamyślił się głęboko — 
WPócsłeai z  i Lgzmiu.. Nie u*la«. mi się wynająć le- 
tn ego mieszkania! Co Łabędzi;?.. Grawe mi rozbi­
je1- Skamłał!.. " ;

Aie jak można wynająć łetzńe w * -znanie aa ta- 
ktcb wamaitkacliił' Musi być ki nieczułe gęsty ras w  
pobliżu (najwyżej, 10 kroków od domii!), ówooawy 
£*ał «  ogrodem w  promieniu dwóch kroków od 
doiŁU, iltpnka w ogrodzie, rńiórze na tej samej wsi 
JWeniualniLe na innej wsi, fle nie dalej niż 10 me- 
tadw od' domu, prócz tego t< atr; duteligentne towa- 
jnsystwo, muzyka, kawiande!.. Obszet łe.11 wszsyskae 
Ćntde (Otol eziifi — gdzie taud Ani teatru, ani mu- 
zyL1, do morza tr z.>ba jednać dwie doby siei pin- 
giem, a lasy - od kilkunastu 'łat uległy zniszczeniu..

Piotr wytarł spoconą twarz kraciastą 
Obustką.. ;A w uszach dźwięczały iro słowa żony : 
l — Jeżeli, dziś nśe wynajmiesz —  nie wracaj łe- 
f(pąj do domu!.. Słyszysżź'.

fidyby można bj^cłuiiajibym wMoryi dô jwtea> d  
M o wtte?.. i s»bj tu jeszcze poszakjR,2.,

Nagie oderiył ptJobm w  czoło twarz rozjaśaitl 
Ta sie * teoeoznwn hładdem radoóc i potarł 
tiWeSoło ręce. ' V  .

Znalazłem wykręt? — ,To mnie wyratuje! ®o- ‘
m i  -j  n rm rrinTrari* 3 — - n  m * .  e .  adaite  -.-.u a i i i . iistą i  y 771 - “ t ** e r*“ " i

Pouczają nas w tymi względzie doskonale ułożo­
ne tablice statystyczne Weiąfelda, które rzucają 
wiele światła na nasze stosuję, rozparywane po-

.równawczo z odnośnymi wanMkama zagranioą.
Otóż pominąwszy siudya teologiczne i  specyatee,' 

uczęszcza u nas obecnie na uniwersytety. 
słuchaczów. Jest to jeszcze niewielki pruceni w po., 
równaniu do liczby studentów na zacnodzie. Go ul 
derza nas jeszcze, to słana frekweneya na studyat 
medycznych, daje to smutne świadectwo o ubóstwią 
społeczeństwa nie mogącego się zdobyć na długie 
1 kosztowne studya. („Kuryer Poranny" poHJf? 
jednak jeszcze jedną przyczynę tego z -ti-ważające  ̂
go stanu: stosowanie ograniczeń na TraZyskidS 
wydziałach medyczn. w Polsce przedcwszysikieoi 
w stosunku do Żydów. Red. „N, Dz.‘ ‘j {?

iW procencie słuchaczów prawa zbliżamy się <kj[ 
norm Francyi, Szwajcaryi i Czecho-Słcwacyi, ditf* 
leko jednak pozostajemy poza temi krajami,- w atu* 
dyach filozoficznjTch, przytem zapowiada się u 
w przyszłości brak nie tyle humanistów co r,rzypv- 
dników. Jest to groźna zapowiedź dla kultury — 
jowej. Za to bierzemy rekord nad innymi krajam.' 
co do udziału kobiet w study ach wyższych. Podezaal 
gdy zagranicą studentki, na wydziale p .m n ją  
stanowią 5—8 procent, na studyach medycznych; 
1—15 proc. na studyach filozoficznych 13—36 ppoc.. 
w Polsce odnośne procenty podnoszą się do 11,5̂  
20,4 i 55,5, a więc w dwójnasób a nawer w  czwór*. 
nasób. Czyżby to świadczyć miało o żywszej inte- 
ligencyi u kot iet naszych niż u mężczyzn, ą mozf 
tylko o większej przedsiębiorczości w  zwaiczannt, 
przez nie, nastręczających się przeszkód i trnóio* 
ści.

Ogółem na milion ludności studyuje w Polsce na 
wydziałach prawnych 359.9 młodzieży, podczas gdy 
we Francyi 443,2 w  Prusach tylko 19/,2 tak dalece 
rozwinięte tam jest szkolnictwo handluwo-przemy- 
słowe. Szwajcarya daje w tym zakresie znaczny 
procent 496,7, Czecho-Słowacya, podążając szynki! 
za kulturalnym Zachodem, 413, na miUon ludności.

Zupełnie inaczej" przedstawia się odnośna spra-* 
wa co do study ów medycznych. Tu Polska daje 
tylko 162,3 absolwentów, podczas gdy Francy-a 
289,3, Prusy 211,7 Szwajcarya 484,6, Czecho-Słowab'1 
cya 211,7.

Co do studyów f lozoiicznych’ stan ten przedstą 
\via się liczbowo w ten sposób: w Polsce 309,5 słu­
chaczów na miij. ludn., we Francyi 479.8, w Pru­
sach 557,0 w  Szwajcaryi 874,2, w Czecho-Słcwacyi 
232,2,

i
Akidamiclrie d ru iy n , r*botNicz«.
Komisya budowy domu akademickiego przy. siow^ 

żyd. słuch. U. J. „Ognisko" komunikuje:
Na podstawie zlecenia Walnego Zgromadzenia; 

zarządza się,-co następuje:
1) Każdy z członków Stowarzyszenia obowiąza­

ny jest złożyć na rzecz budowy domu akademickie, 
go podatek pracy.

2) W miesiącu czerwcu br. każdy z członków bę­
dzie pracował raz na tydzień w czasie od godziny 
6 : ano do 12 w  południe, i od godz. 2 do 9 jpó połu-i 
dniu.

W  czasie przerwy między 12—2 odbywa się 
wspólny7 obiad w kuchni stowarzyszenia.

3) Koledzy zgłuSxą gję bezzwłocznie w porze o-

i na jakich warunkach — powiem jej by le-co!.. Po- 
prostu skłamię!

A jutro pojadę i wynajmę... Jeżeli potem zrozu­
mie, że z początku podałem jej inny adres i inne 
nazwisko gospc łarza, przeproszę ją 5i powiem, że 
zapomniałem — to się przecież u mnie bardzo czę­
sto zdarza!.. Jakoś już zrobię! Genialny pomysł! 
Przynajmniej dzisiejszy dzień przejdzie spokojni,*!..

Piotr wyciągnął rękę by7 zapukać do drzwi.
— rA' może... może poprosi ot pokyrtituwanSe za­

datku?., .■ .. -
Piotr zamyślił się znowuj
— Pójdę do stróża i napiszę pokwitowanie.
Po chwili miął w! kieszeni pokwitowanie tej tre­

ści;
JD > itałem sadatkiS za misakuiic za 800 mil je 

nuf. SadateL był na 100 milioiiuf, 5 pokoi i 1 
j w, kuchnia i co najlepsze wygedj7. Pajnokuste 
T nen. Wieś Babskie Koło".

— No, teraz mogę śmiajo otworzyć drzwił "  
pomyślał Piotr, ‘

Zapukał. Otworzyła mu Halinka, jegó zona,
— Diaczego tak długo trwało, Piotrusiu?..

^Poczekaj, daj odetchnąć... JJffffl. ls% ggrącśR.
Tak się nhmęczyłem..,' T’ " '
. . r— 'Ale W5 .j »jąłeś
Łf Ófffl Jak gorącol 7
•;v — Gdzie? •..•iflR-ei

—i No, tam.. W  Babskiem Kołe!., A .
,Y — iW Babskiem Kcde ?.. Tam są letniska!?’., s

— Bardzo ładne nawet!.. Nie możesz sębie y/yo-
aić. tak dzisiaj gorącol, fJtttL,/ '  "

— Żtby tylko nie była wilgotna miejscowość^ 
No, zotaczymy,. ’A teatr jest?.

— Doskonały teatr!.. Same zagraniczne siły gra./ 
ją w tyiu teatrze..._ Okropnie gorąco.!.. Rozmawia-! 
lem już z dyrektorem o tołfte*

— Z, jakim dyrektorem ?- 
, — Z dyrektorem, teatru,.7

p— Coś ty mu powiedział?..' _____ ___
— Żeby dla o:ebie była zawteze zareżerwOwUŁBi 

speryalaa loża... (j
— Och, jakiś ty dobry!.. — i ucahL

wała go w spoconą twarz. i
Piotr nie spodziewał się tak gotf.cego wylewa 

ućzucda i stracił wogóle piry wum/1. ;
— Poczekaj — a morze jest? 7 7
— Bez monła nie wymająjbyai przecietf...
— Molżna1 się wiięc kąpać w kąpletewych kostyit* 

mach?,?... • ~ ' j  j
— Tak... Tyli o w kąpiełowycu ŁostyumMg... bfa

wołdo inaczej,
SJ| Mój najdrotzszy,. najukodiańszyl, -
i— Poczekaj., poczekaj.. 'A' ógród? 'A ałfanka?
— GtupŁa jesteś!.. Przedewsz, "tkiem o to py$£*i 

łeiń.. Gdyby rńe było ogrodu i -iłtaald nae mww*. 
wiałbym wcide z gospodarzem  ̂

r— "A' Jakie towarzystwo?, f*
—■ Towarzystwie?.. Aha. Więc.. % Jedfi  ̂ StttJtrjt 

mieszka młody pomczndk, k awaler.. Z drugiej sttoą 
hj Jakiś właściciel banku, młody, piękny, bofflty— 
a dalej sami ąrtyScl, aętowwcy opery- 
dziennikarze, muzycy... ‘
•i *= iWltM
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Sbina-wej ao dyżurnych Wydziaju celem dokonania 
[r i/it.a do drużyn roboczych poszczególnych dni ty- 
igodnia.
; 4) Przeciw czlonI'Om — którzy nie zgłoszą się do 
dnia 30 maja włącznie aibo też obowiązków pracy 
płie wypełnią — przedsię weźmie się statutem prze­
pasane środki.
' 5) Kierownikami drużyn roooczyeh mianuje się. 
,to) drużyn/ ponied dałkowej Kol. Lewkowicz Ja* 

prezes Stow.
ł>) drożyny wtorkowej — Kol. Wulfsohn Artur, 

3j wiceprezes.
S fc) drożyny środowej — Kol. Steinberg Maurycy, 
fe . wiceprezes.

d) drużyny czwartkowej — Kol. Blech Mojzesz, 
^tekrełacz.

ej drużyny (piątkowej — Kol. 'Anhalt Edward, 
jiMCiŁcs Sądu Koież.

oHeuaWŁic/ Lużya obowiązani są do pracy i kon 
fttsoLL

6) Równocześnie zwracamy się do wszystkich a- 
t-Kiennj Wv Żydów z gorącym apelem, by speł- 
Młi swój obowiązek i zgłaszali się tłumnie do ro- 
iwczycn drużyn akademickich, codziennie w lokalu 
iOgmska w godzinach między 5—i3 popot 
Lewkowicz Jakób prezes, Blech Mojżesz sekretarz. 
I ‘Jak widać z powyższego komunikatu żydowska 
rrMoaziez akademicka w Krakowie raźno zabiera się 
Jo pracy nad wzniesieniem tak doniosłej placów- 
ki, która niejednemu młodemu Żydowi zaoszczędzi 
imarnotrawieuie cennych sił na borykanie się z nę. 
dzą mieszkaniową, utrudniającą naszej młodzieży 
spokojne i wizgiędnie beztroskie oddanie się rzetel­
nej pracy naukowej. Społeczeństwo żydowskie tej 
gpołaci kraju z szczególną "ympatyą odnosi się no 
finieyatywy i ofiarności naszej młodzieży i pospie­
szy jej — co nie ulega wątpliwości — z gurliwem 
S wydatnem poparciem.
’ Ód siebie zyczymy młodzieży, by jej pracowitość 
ft ofiarność uwieńczone zostały jaz. najrychlej po­
myślnym wynikiem. Nie ustaniemy w nawoływa­
niu społeczeństwa żydowskiego do spełnienia oLo- 
jwiązuił wobec młodzieży, pókii nasza młodzież aka. 
uemicka nie otrzyma dachu nad głową, (PÓŁ i nie 
Stanie w Krakowie „Żydowski Dom Akademicki — 
SBejt Haakaderrunm Haiwrum".

»a

Niedoręczone iegitymacye.
Do Biura Gminy wróciły jako niedoręczone le- 

gitymacye wyborcze następujących osób:
Komiblum Diina, Klein Kalman, Schamroth Moj­

żesz, Triukenreich Sauł, Horowitz Ascher, Hal- 
Iberstadt Mates, Hollander Salomon, WeinLerger 
Maksymilian, Allerhand Adolf. Ringel Salomea, 
Goldstein Majer, Komblum Daniel, Banaszek Salo­
mon, Siissman Salomon, Bucheister Regina, PiAn 
g ir  Wolif, Bergmann. Dawiid, Feuer Reisia, Ger- 
(stejfeld Zygmunt  ̂ Salomon Mojżesz Banaszek, 
IChaim Beck, Dawid Berger, Dawid Bergman, 
Saul 'Freundlich, Eliasz Friedman, Maurycy Grif- 
ffel; Sara Gronner. Sauł Grunfeld, Wilhelm Hogei. 
| Osoby te winny się osobiście zgłosić jutro po 
Swe legitymacye i uważać, by im nie odebrano le- 
gitymacyi i by nie głosowali za nich słaevetni ,,peł- 
tnjmocnlcy“  kahalni nez ich wiedzy.

~  CELEM UN IK N iĘC U  PRZERWY W  
WYSYŁCE PISMA prosimy o» rychle odno­
wienie prenumeraty na miesiąc czeiwiec,

w m m m .
Kraków, 30 maja.

— NASTĘPNY NUMER „Nowego Dzienni­
ka’1 ukaże się w sobotę o zwykłej porze .w ob­
jętości 12 stron.

MOŻLIWOŚĆ ODROCZENIA ROZPRA­
WY LISTOPADOWEJ? Jak już donosiliśmy, 
na rozprawie o zajścia listopadowa odpowia­
dać będzie 58 oskarżonych. Pierwotny akt 
oskarżenia został rozszerzony na Batkę i Ko- 
luta, którzy aresztowani zostali już po .wygoto- 
.waniu głównego aktu oskarżenia.

lW sferach sądowych obiegają od kilku ini 
uporczywe pogłoski, że rozprawTa ze względu 
na wyłaniające się trudności techniczne nie 
dojdzie do skutku w terminie czerwcowym. 
Pogłoski te dotąd nie są stwierdzone.

Niektórzy sędziowie przysięgli wylosowani 
na lcadencyę czerwcową, wnieśli do sądu po­
dania, poparte świadectwami lekarskiemi, z 
piośbą o zwolnienie ich od obowiązków sę­
dziowskich ze względu na zły słan zdrowia. 
Sędziów tych poddano badaniu lekaizy sądo­
wych. Podobno co do jednego lekarze orzekli, 
że stan zdrowia nie pozwoli mu wykonywać 
obowiązków sędziego przysięgłego.

— ROBOTY OKOŁO ODNOWIENIA ZAM­
KU NA W AW ELU z powodu baidzo szczu­
płych kredytów rządowych w bieżącym roka 
ograniczają się tylko do mniejszych adaptacyi, 
a głównie do wykończenia instalacji Central­
nego ogrzewania. Rząd wypłaca narazie kwar 
toinie 5 miliardów' mp, która ro kwota wysiar 
cza zaledwie na opędzenie kosztów ndminislra 
cyi. Również wpływy cegiełkowe są bardzo 
szczupte. Rząa obiecał wyasygnować w naj­
bliższym czasie 50,000 złotych i dopiero po 
otrzymaniu tej kwoty będzie możną przystąpić 
do dalszych ronót restauracyjnych zakrojo­
nych na szerszą skalę.

— OSZCZĘDNOŚCI W  SZKOLNICTWIE.
W ostatnich dniach bawił w Kiakowie dyre­
ktor departamentu dla szkół powszechnych w 
min. oświaty p. Siwak, wysłany z ramienia 
komisaryatu oszczędnościowego dla zbadania 
postępów akcyi oszczędnościowej w kur?to­
ry um krakowski -m. P. Siwak stwierdził, że 
program oszczędnościowy wykonany został W 
myśl instrukcyi lego ministeistwra.

— PROCES O BILIONY. Wczoraj odbyło 
się w7 krakowskim sądzie cywilnym przed sę­
dzią Sulakiern rozprawa szwajcarskiego Ban­
ku związkowego w Bazylei przeciw gmin'e m. 
Krakowa o zwrot kwoty 1-456.031.650,000 mp,

— Nie.. Dopiero ssę sp-owadza.. Widziałem go 
, |ha wozie.. ,/ 1-'

Kogo?.. Właściciela b_nku?.i ł
Nie., Jego woźnicę.. Przywiózł już meble'.. /

Ł— Jakiś ty dobry!.. Mój, mój, mój!—
/(Pocałowała go w bródkę.

'A na jakiej ulićy wynająłeś m e ;zLanie?.j 
f— Na jakiej ulicy?... Tam niema ufic... Tam są ale 

je.. Tak, same aleje... Zresztą mówi się tylko na­
zwisko gospodarza, to już wystarcza.. Na przy kła d 

'powieSz — Kajnopustenen — to już wiedzą , Prąw- 
lda, jakie tam sa dziwne nazwiska?., 
h ■— Zadatek dałeś gospodarzowi.? - 
i ’ rA jakże.. Sto milionów.. Mam tui nawet gdzieś 
*W kieszeni pokwitowanie. Widzisz, czytaj, ale oni 
bardzo śmiesznie piszą.. Zupełnie innym językiem 
tndwit . .Ale przepraszam cię, nasz gospodarz na­
zywa się Pajnokustenen.. Omyliłem się,, 
j, Piotr czuł, że dłużej nie wy' rzyma t 
! *— Daj mi pokwitowanie.. Schowam.. . Możesz 
(Jeszcze zgubić.. -

Piotr zaprotestował: ' . s. J
r -  Giapia jesteś,’ nie zgubię!., \

Nie sprzeczaj sięl Chcę taki, t  1
— Dobrze.. .'4 - ‘ 1 '■

J pomyślał sohiei   ... _ •
•— Eoie!.. Pozwól aby fa. noc przeszła spokojnie!. 

Putro z samego rana rzucę wszystko i pojadę gdzie 
loolwiekhądż wynająć mieszkanie! 1
, Halinka przycisnęła go do sidiief . . .  
f — Mój kochany!. Nie m sz pojęcia jafe Bardzo 
Mł feochwa.* Ato gdyby adt tkiis Vfio, jak

tyś mi powiedział — natychmiast jadę. do matki!..
Piotr westchną1, głęboko..
Nazajutrz, wstał o świcie..
rialinka przetarła zaspane oczęta i azephęła mu 

do ucha:
— Zrobię ci dziś maleńką niespodziankę^ j.
— Co to oęd7ie?..
;— Zobaczysz, jak wrócisz na obiad..
Piotr nie poszedł oczywiście do pracy, lecz odra- 

zu pojecha! za miasto,
 Co będzie, jeśli nie znajdę mieszkania? — my­

ślał.
Tym razem jednak los był dla niego nieco ła­

skawszy.
Po wielu trudach udało mu się wynająć mieszka­

nie, zostawił zadatek i nie czując nóg ze zmęcze­
ni dj przywlókł się do domu.

W  bramie spotkrj stróża, który oddał mu kart­
kę zostawioną przez Halinkę:

„Gbiecałam <% że zrobię niespodziankę i do- 
j> trzymuję słowa.. —- czytał Piotr. — Po twoim
v wyjściu prędziutko spał owałam rzeczy i i poje. 

.%  chałam na wieś... Czekam z obiadem. Twoja 
>  Hala".

•— Jakto?.. !\5!yjechHła?„
:; —* Tak.^ r
;>* ■— |Z rzeczami?., ‘ |

— Dwa wozy, proszę pana.-
Piotr w  adł na ziemię obok s łojącego ze zdziwio­

ną miną stróża
—f  -  1 0*0 » 'U —I

ttn iia i uitii J 3 9 C  ? U l i !
posibkuj*

kssytra lub katyerti
d« prewauzema kasy 

Posada z iraz do objęcia. Zgłoszenia do włrścieiela.'

zaciągniętej jeszcze przed wojną w koronach 
austryackich w wiedeńskim „Merkurze11. Bank 
ten eskontow7ał weksle gminy m. nraKovra we 
wspomnianym banku szwajcarskim, który, 
wystąpił jak wiadomo do gminy z pretensyą 
o zwrot zwaloryzowanego długu. Po wywo­
dach syndyka miejskiego Dra Bąkowskiego i 
zastępcy banldi adw. dia Trammei-a, sąd do­
puścił jedy nie dowód z "pi.żedłożonych przez 
obie strony korespondencyi i zamknął rozpra­
wy, zawiadamiając, że w wyrek będzie ppiŁan/ 
stronom na piśmie. • 1

— WYCIECZKA DO MNIKOWA. Zarząd Gł, 
Uniwersytetu luduwego im. Mickiewicza urzą­
dza v  niedzielę, ania 1 czerwca wy. łeczKę zmo 
rową do Mnikowa pod kierownictwem asyskn 
ta Uniw. Jag. p. tWiktoia NusLauma. Koszta 
wycieczki wynoszą około 5 mitonów, mt od 
osoby, ponaato należy ze sobą zabrać żywmoeć 
na cały dzień. Puukt zborny w, uicdŁiełę o go-, 
dżinie 6 min. 30 rano przed Dworcem 7ac —  
dnim. Zgłoszenia uczestników przyjmuje jme 
kretaryat Uniweisytetu Lodowego aL Kiasśtt- 
okiego 8, I. p., codziennie id godz. jS—7f iwfacfc,

— DODATKOWY PRZEGLĄD ROCZiNKA 
1903 a także 1902 i 1903 odbędzie się -dnia W  
maja 1924o godzinie 8-mej rano w  powastogajej' 
komendzie uzupełniającej Kraków-imasto^ pL 
Warszawska (koszary Sobieskiego^ jf

•— KOLPORTAŻ DRUKÓW 0  ĘtóśttŃHE.
Jak się dowiadujemy, organa pcflicyi poJSĘfita-; 
nej wpadły na ślad kołpodażu wspomoieńkpórł 
śmiermych po Leninie i zawiadomień 
nych o podboizającej treści. DruJa fe'.rosaza-, 
cone Lyły na p’owincyi, gŁfoToie 
a wysyłane były z Krakowa.

Z POWODU WZMOŻONEGO BfUCłiO 
Na  KOLEJACH władze kolejowe w Kiałacw* 
postanowiły na czas sezonu letniego psz^l®* 
dtS pracy kilkadziesiąt! esób i oL^(J“5ć k
nizsze sjańowiska shizbowe. •'

 -o-o i—
—  W  F A L E S T Y N IE  DO SPRZEDANIA PARGC 

DE B U D O W L A N E  na Karmelu obok H«j£y, O B -, 
grunta pod ogrody ocowe obek Peładi tErlow® 
rta dogodnych waiunkadi. Pbższycł wsyjaśnl-eó̂ u. 
dzieła: Biuro Palestyńskie, Stradom 15. Ti mże od­
będzie się we czwartek 29 bm. o godzinie J‘30 wtte- 
czói ztebranie intei e-sentów.

KrOESŁAHw.
Za ebryk-, tą r« >al «y a  ■ ' »  (ś | M W lł«u

D r ł f . ^ r c w W d
ordynuje w chorobach płucnych

jak w latach ubteglych od 20 m o|«
w Szc» jwnic)>. 1071

Dr. SEWLSYN SCHENKER
lakarz chorób kobieeych i wewn -uznych

o rą a u ie  od 15. V. do 10 X. 1934
w ilRYHICY, willa „Erwina**.

S r .J .k h a rf
ordynuje jak w lataen ubiagłych

KattHl. S
H i M a H n O M n a i

M  u  m  T S i m w  bardz* u klki1 ■
V ^ 4 oJ>a#M aiV Kalw wybarz* -m '* u 48S

k. Cross, InMw, 1 ftajmta 14
am H aroin lk ob a l Bremy FloryaAskloJ. r e

Z okazyi zaręczyn mojej kuzynki Mali 
Randówny 7 Nowego Targu z p. Aronem 
Kornem z Rzeszowa serdecznie 'gratuluje

Cbaim Kopito z NOwego Targa.
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Manifestacyjny apel.
Imponująco tłumne zgromadzenie odbyło się we 

iWtortk ćh.ia 27. 5 1924 we wielkiej sali Kahału, 
zwołane przez Związek stronnictw norodowo-ży. 
dowskicn. Obrady zagaił I)r Hilfstein, wybrany też 
jednomyślnie przewodniczącym. O obecnej sytua- 
«y i wyborczej referował radca Henryk Schenker. 
MowCa W gruntownie i pięknie opracowanym re- 
fracie wyłuszczył zasady programowe stronnictw 
■narodowo-żydowskich, oświetlając na szeregu przy 
kładów jak piękne i doniosłe są zadania kahału. 
Niestety obecnym włodarzom kahału chodzi tyłko
0 mandaty i zaszczyty i dlatego nie dbając o do­
bro gminy żydowskiej uprawiają system protek­
cyjny, biurokratycznej jałmużny i tchórzliwego pła 
szczenią się w życiu połitycznem. Wielu z tych ka- 
fralnlków zasiada w Radzie miejskiej i w Izbie 
handlowej — a ani razu nie podniósł się tam głos 
ich w obronie żywotnych interesów kupiectwa 
czy rzemiosła żyd. Następny mówca Dr Bulwa w 
barwny sposób przedstawił historyę walk nowego 
żydostwa zt zatrutym jadem asymilacyi. Tej walki 
drobnym epizodem jest walka o kahal krakowski. 
Dziś trzymają się jeszcze dzięki pełnomocnictwom
1 niesłychanym sztuczkom wyborczym, okrywają­
cym obecnych włodarzy wieczną hańbą. Mówcę 
nie boli niepowodzenie przy wyborach do I. kuryi, 
lecz wstydzi się, że inteliHerfCya która gdziein­
dziej przoduje ludowii i prowadzi do walki o nowe 
idee — u nas w  połączeniu z ciemną reakcyą sta­
ła  się zdusić zdrowy pęd żydostwa i cofnąć je

do zakamarków kahalno-propinacyjno-asy-

milatorskich \V 111. kuryi przycnódzi jednak do 
głosu już lud żydowski i mówca ufa, że lud spra­
wy żydowskiej nie zdradzi.

Dr Hilfstein w gorącem przemówieniu ilustruje
— co znaczy zamiłowanie do żydostwa i piętnuje 
W dosadnych słowach zdradziecką taktykę „Agu- 
dy“ , która pod pretekstem religii chce zdradzić ży- 
dostwo i wydać je na łup asymilacyi — a wstydząc 
się tego, przybiera taktykę i sztuczki obecnego pre 
zydenta kahału.

P. Jonatan Birnbaum oświadcza, że nie brał u- 
działu w dotychczasowej akcyi prztciw kahałowi, 
bo nie wierzył — by mimo tylu szwindlów i sztu­
czek wyborczych — opózycya mogła zwyciężyć. 
Jeśli mimo to jednego kandydata związek narodo­
wy zdołał przeprowadzić — to jest to ogromne 
zwycięstwo tern ważniejsze, że zwyciężyła uczci­
wość, program i czyste ręce —  przeciw zgniliźnid 
i szwindlom kahalnym. Cały lud jest za syonlzmetn
— a kto przeciw niemu, ten jest wrogiem żydo­
stwa.

Dr Feldblum wzywa do mężnego przeciwstawie­
nia się szwindlom wyborczym. Na. szeregu przy- , 
kładów ilustruje okropną gospodarkę kahału i 
obłudę jego satelitów z Agudy. Nam nie o man­
daty — lecz o zwycięstwo idei chodzi — a ta po­
trafi obalić i najcięższe mury kahaiu. 'Wszystkich 
mówców publiczność nagradzała rzęsistemii okla­
skami, Zgromadzenie zakończyło się powzięciem 
rezolucyi wzywającej do głosowania na listę zwią­
zku narodowrego.

Z  TŁATmJ, LITERATURY I SZTUKI.
— Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Z duźetn 

zaciekawieniem spotkała się wiadomość o debiu- 
.cie teatralnym znanego poety Emila Zegadłowicza, 
który teatrowi krakowskiemu powierzył swoją 
JWerwszą sztukę pŁ ,,L'ampka oliwna", reżysero- 
Aranej przez p. Wysocką.

— IB OPERETKI. Najbliższą premierą w teatrze 
Dtórefka przy ul. Rajskie] oędzie znakomita ope- 
łwka Brom mego pt, „Najpiękniejsza z kobiet" cie- 
Mtąoa się w teatrze „Wodewil" w Warszawie nie- 
b/Walem powodzeniem. U nas główną rolę kreo­
wać będzie Janina Kozłowska.

—  Z BAGATELI. W piątek premiera „Pierście­
nia ■ szafirem" Władysława Lakatosa wybitnego 
autora dramatycznego. Główna rola kobieca spo­
czywa w lękach p. Zofii Grabowskiej. Resztę pier­
wszorzędnego zespołu tworzą: pp. Kwiatkowski,
Solarska, Horecka, Winkler, Miedzlńska, tóymirski.
; PORANEK SYMFONICZNY (przed-
jpętatm w bież. sezonie), na którym orkiestra 
'Związku Muz. Pol. pod dyrekcyą znakomitego 
Y publiczności krakowskiej znanego już dyry­
genta rosyjskiego Walerego Berdiajeffa, wyko­
na interesujący program, a to: Symfonię z „No 
Wcgo Świata’ Dvorzaką, Tajemnicze jezioro 
Ljadoya, Uwerturę do op. „Wesele Figara” Mo 
karta i Preludium Liszta odbędzie się w nie^

1 czerwca.
IŁ PORANEK „KRAK. ECHA* z udziałem 

artystów opery i orkiestry Związku Muz. Pol. 
odbędzie się we czwartek, 29 bm. w  Staryin 
Teatrze o godz, 11 i póŁ ^
■p- [WIECZÓR DRAMATYCZNY KURSÓW 
„TARBUTU*’ odbędzie >się w sobotę dnia 31 b. 
m. w sali szkoły hebrajskiej przy ul. Brzozo- 
Wiej L 5. Program obejmuje: „Pożar” — Pere- 
{Ctk L  ormona — obrazek z życia palestyńskie­
go  oraz komedyjkę KoziebEodzkiego pt. „Stryj 
przyjechał”. Początek punk.ualnie o godz. 8 
i  pół wie yaorem. Zaproszenia .Wykuje się w biu 
rae „Tarbytu”, Stradom 15. oraz w kancelaryi 
skoły przy ni. Brzozowej 5. *

ODCZYTY JÓZEFA WITSL1NA. W  czwar­
tek i piątek dnia 29 i 30 nB. wygłosi znany 
poeta i tłumacz Homera p. Józef Wittlin dwa 
lodczyty n. t. „Barbarzyństwo w życiu i sztu­
ce**. Potacm art. dram. p. St, .Wysocka recyto- 
(Wać będzie wyirnki z „Odyssei” Homera i „Gil 
jgamesz” poematu starobabilońskiego w tłuma 
rżeniu Wittlina. PrclAcya odbędzie się w Kol- 
legium Wykładów Naukowych, Rynek AB, 1. 
39. Początek o godz 7 wieczorem.

KW A

SKTUKA: „Bałwójny program- z królamr butno, 
jru Fattym i H. Lloydem” .

REDUTA: „Górka gałganiarzy” . i  4
KANCA: B7^niu wrogów miiarderą'VU j

Z sali koncertowej.
Paweł Emmerich.

O ile Orłów był godnym prologiem Back- 
bausa, o tyle Emmerich był kiepskim epilo­
giem. Nie kwestyonuję autentyczności uryw­
ków z zagranicznych recenzyi podanych z tam 
łamem w reklamie, nie mam jednak zaufania 
do ich szczerości, bo Emmerichowi dużo Je­
szcze brakuje do tytułu dobrego pianisty w te 
chnicznym przedewszyskiem kierunku, a je­
szcze więcej do reprezentowania współczesnej 
muzyki. Znaczne niewątpliwie zdolności muzy 
czne wykazuje już samo pamięciowe opanowa 
nie tego rodzaju programu, z którym jednak 
Emmerich nie wie, co począć i to tak w dzi­
wolągach jak i w utworach rzeczywiście pię­
knych. Toteż miarą słabości było spartaczenie 
znakomitej „Humoreski” Marxa, pełnej iście 
szubertowskiego zacięcia wiedeńskiego, poka­
leczonej pedałem i rozmazanej z braku zacię­
cia rytmicznego. Nuda i poza zdają się prze­
ważać w tej niezbyt zresztą precyzyjnej grze.

Dr. Henryk Apte.

Olimpiada.
FRANCYA—ŁOTWA 7:0 (3:0).

Wobec 4 tysięcy widzów odniosła Francy a ła­
twe zwycięstwo nad słabo grającą Łotwą, prowa­
dząc do przerwy 3:0. Po przerwie Fraacya zdobyła 
dalsze cztery bramki, grając w dziesiątkę wsku­
tek zejścia z boiska kontuzy on owanego prawego 
obro&cy.

HOLANDYA—RUMUNIA 6:0 (2:0).
Rumunia bróniła się dzielnie, a nawet ładnie ata 

kowala. Uległa jednak silniejszemu przeciwnikowi 
przy końcu pierwszej połowy w  stosunku 2:0. Po 
przerwie Rumuni wyczerpani pozwolili sobie Wpa­
kować dalszy cztery bramki, Frekwencja publicz­
ności wprost znikoma.

!.■ URUGWAJ FAWORYTEM. ’
Z powodu swej fenomenalnej gry przeciwko Ju­

gosławii uchodzi Urugwaj za przypuszczalnego mi 
strza olimpijskiego.

Cały zespół jest jakby wy cieniowany, nie posia. 
da ani Jednego fałszywego punktu. Taktycznie bar­
dzo dobrzy, o wysokiej technice, posiadają szyb­
ki i przebojowy atak, który strzela z każdej pozy- 
cyi pewnie i precyzyjnie. Seozacyę budzi ich pra­
wy łącznik, jnurzyn.

Zachwycony grą Urugwaju Meisl, kapitan nu sir. 
Zw. p. n. zaangażował ich do Wiednia na między­
narodowe spotkanie z austryackim narodowym te­
amem, które ma się odbyć 19 lub 29 czerwca.

[W ZAWODACH POLSKA—W^GRY
Bramka dla Węgrów zdobyli: dwie Kirzer, który 
był najlepszym z ataku, dwie OpAta, 1 Eisenhofer. 
[Z pomocy, wyróżnili się Guttman i Obitz.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO,
Czwartek pop.. „Tajeaniaća^f ĵiąJł", ytfeu. JKMfe 

Jyan“.
Piątek: „Kordyan"

BAGATELA
Czwartek pop.: „Gdy kobieta pragnie” . WKWdiJt; 

„Dr Stieglitz".
Piątek: „Pierścień z szafirem” (prętnAwty,,

OPERETKA 4
Czwartek: , .DiićLi".
Piątek: „Dzidzi".

PRZEGLĄD GOSPODARCZY*

żagla v
Obraz Łodzi t»o«Jcza» iłagiihiyL

(Od naszego korespondenta),
L Łódź, 24 maja^ .

Rzeczywistość poczyna zaglądać w oczy. LodĄ  
znajdująca się pod znakiem stagnacyi zmieniła swe 
oblicze. To jedno z najtypowszych miast fabrycat* 
nych miasto kominów, którego pulsem życia jest 
maszyna i komin — zamiera. W dniu 12-go mają 
doni; osiem, że rachuby rozpoczęcia jezonu zimo­
wego zawiodły i że dlatego po przerobieniu calejl 
rozporządzalnej ilości surowca fabryki sianą. Kto 
mógł przypuszczać, iż to tak rychło nastąpi We 
wszystkich gałęziach przemysłu i handlu daje się 
coraz bardziej odczuwać brak powietrza i oddechB, 
Ulice, acz ruchliwe ciągle, nie przedstawiają życią 
z przed 3—4 miesięcy, jakby za dotknięciem różdż­
ki czarodziejskiej zniknęły samochody i karety nie­
dawnych potentatów manufakturow. i giełdowych 
— natomiast coraz częściej spotyka się kupców — 
właścicieli sklepów manufakturowych czy przed­
miotów zbytku, jak z zalożonemi rękoma, w  ró­
żnych pozycjach stoją we drzwiach swych sklepóWl 
i tęsknym okiem spoglądają w stronę upragnia-* 
nych klijentów. To jest w,krótkich słowach poło­
żenie kupców i fabrykantów. Jest to tylko jedna' 
strona zewnętrznego wyglądu stagnacyi widziana ze 
strony łódzkiego City — ul. Nowomiejskiej, a szeje 
gólniej pryncypalnej Piotrkowskiej. t

Odmienny choć również przygnębiony obraź 
przedstawia Łódź robotnicza. Wypowiedzenie przez 
wiEki i średni przemysł umowy z dn. 6. li. Df- 
wywarło^ rzecz zrozumiała^ wrażenijb ogromne 
na masach robotniczych, lecz masy przyjęły to spo-' 
kojnie. Robotnik łodzie i zapowiedział, iż Dędżie. dG 
upadłego bronił zdobytych praw socjalnych i płac 
wszelkiemi środkami jakie ma do dyspozycyi. Jaki 
przeto będzie przebieg i jakie nastąpią skutki tej 
walki, której — zapowiedzią bezwątpienia było 
wypowiedzenie w dniu 0. II, 24. dziś oczywista; 
trudno jest przewidzieć. Czy się przytępi impet ro­
botnika, gdy wysprzedawszy wszystko, co posiadał 
w swej nędznej dziurze zwanej -łjiieszkaniem Robo­
tniczym, stanie na rynku ze starzyzną, bo zabra­
knie ni u grosza, na kupno kartofli, a w sklepiki! 
„na kredkę” nie dadzą Czy pokouany przez głóil 
będzie musiał pójść na kompromis z przemysłow­
cami i przyjąć postawione warunki? Dziś jeszcze 
nie wiadomo. Warunki, które zaiste są ciężkie, u- 
ważają przemysłowcy za., conditio sine qua now 
dalszego ufrzymania produkcyi. Wystarczy wymie­
nić: ośmiogodzinną sobotę zamiast poprzedniej 6-0 
godzinnej, zniesienie płatnych urlopów Zreduko­
wanie wydatków na Kasę Chorych, prócz tego, 
obniżenie faktycznych dziennych Zarobków ora z 
redukeya robotników. Teren walM będzie tym ra­
zem szerszy niż przy poprzednich kryzysach i strej 
kach. Do walki prawdopodobni! przystąpią praco­
wnicy handl., którzy są w lwiej części od miesięcy;' 
zwolnieni, lub których czeka nieubłagany los bez­
robotnych. Już teraz jesteśmy świadkatal Z\vJa- 
stunów przyszłej walki w postaci — ostrych rezo- 
lucyj, zapadłych w poszczególnych związkach za­
wodowych. Rozpoczęli klasowcy, następnie dn. 21, 
bm. związek „Praca” (NPR.) nawet pokorni Cha­
decy zapowiedzieli Walkę na swym zebraniu w dn, 
23 bm., a wszyscy w obranie- swych praw i płac* 
które są właśnie kontrastem warunków, stawia­
nych przez przemysłowców. A więc Lódź atol W o- 
hliczu dłuższej walki, która posiada wszelkie ce­
chy Walk, jakie już rozegrały się u naszych zacho, 
dnich sąsiadów w chwili ogólnych reform waluto­
wych. Która ze gtrcm wyjdzie zwycięsko, nie prze­
sądzajmy, lecz nie przesądzajmy zównież racyi tej 
walki. Jeśli nawet robotnicy zgodzą się ha posta­
wione warunki przez przemysłowców, pozoąt.-.ia 
jeszcze pytanie czy przemysłowcy będą W srania 
Uruchomić fabryki, gdyż przyczyny stagnacyi 
tkwią głęboko, a szczególnie w  stosunkach eks­
portowych, w warunkach kredytowych, udoskona­
leniach technicznych. Tu za§ tylko sfery centralne 
mogłyby spowodować poprawę,/ , M. OT**
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„KOWY DŹIENN1K" piątek m  *naja. Str. If.

Z giełdy krakowskiej.
> Kraków, 28 maja.

W  koniec miesiąca nastąpiia dziś pewna po- 
fł-i-jsaa kursów, spowodowana zapewne głównie 
dnjytcteaaałę kontrminy. Obroty żywsze niż dotych-
raas. "  ’ ■>-
/ liPo giełdzie robiono: ‘Jaworzno drobne 24—23, 
tonuhie 20, Gazy wschodnie 14 50; Nobel (VI. em. 
(MW—1.35—1.33. Len 1, I  okomoły\»’y 0.63.

^Waluty: Dolary 5.13—5.18 a jedna czwarta. 
SCzeki: Szwajcarya 9? —91 i pół 

f HNa wczorajszeni zebraniu Rada giełdowa uchwa 
liiia jedne myślnie nie ograniczać dni giełdowych, 
(lecz mtrzjjoiać ruch giełdo r/y dotychczasowych
i rozmiarach .

Mccy« bankowe, handlowe i p r »m .t
T r a n t a k c y *  II
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Bubk Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Kred 
Bank Komercyalny I—IV 
Bank Zw. Sp. Zarobków.

Polskie Ton handL 
fiandL Sp. akc. „Imper*

^Polski Glob*
>U. Hartwig, Poznań 
'Żegluga Polska 
CWarsz.Tow.Trans.i2e 
Zieleniewski 1—IV 
; B.CegielsLi, _ oznań 
l Parowozy 1-V.

^TłZeblnla* żel. 
Zakłady aiaunic. „kocia 
/Buta żelazna, Kraków 
LGórka* fabryka cuncj

'■ Akc. Tow.naft. „Galicya*
' A. T. dla przem. uieju ska 

‘ Polska Nafta 
„Pokucie* Naft. Sp. akc, 
,„óiko&‘ T. A.
„Strug* Przem. drzewny i 
1 ,Pezev* r-owsz. żaki. ouc.

a nr. przebił 
tnzot i—IV. 
„Agrochemi i*

Cukrownia Chybie l. 
A. Piasecki 
>Rabr. porcek w Cmieh 

* w-Śierszy l-dY 
S. W. JNlemojowsm

GIEŁDY KRAJOWE.
(llstcls w iK zsw rK a z dnia SB b. m. ftir j 

Cyfry w złotych. 1 otary btandr Zjedn. tranz. 0131 2, 
bony złote 069̂  uli, pożyczka zlotu 760, mliionówka 
t4C— U46, pozy czka dolarowa ——.

Czeki Belgia tranz. 2U80, Holandya p  u  19430, 
Londyn tranz. 2250, Nowy Joru tranz. 5181/2, Pary' 
tram. 2705 Praga tranz. 1526 Szwajcarya iranz. 9172 

JWieden tranz. 732Vz, Włochy u a u z .  2140.
“ Warszawa 38 ta. m. (PaT.) Giałda. Akcyz
Podane cyfry rozumh ją się u złetych. h_nk łepcisid,
Kraków-----------—, Bank rrztiuyidowy i/wow 036,
Lank Zw. Sp. Z&i. Poznań 365—306 Puls 040—0*9-040 
Wjldi— Cukier Warszawa 385 -  410 — 385,
, Cegielski 060—064, Ursus 120 Parowozy u38—037 — 038,
Zwziecbito —----- , Ztjluga —— Polaku nafta 06*,
& a i Światło 062—Oto, Cmiek/% —  , sturachowice
2ou—300— 250 Pocisk l3o Zieleniewski Żyrardów
*3—dfci/a—431/2 Chodorów 460—400, Irzebinia ----- .
I Lwów, 28. 5 PAT. Giełda. Bank tupot. 0.79—0.78/ 
bank przem. 0,38, Browary 7.55—7.60, Chojorów 
5j>05—5.10—5.15—o.20—f)/Uy Cegielski 0,65, Gafoti 
lO.KiM3.30, Górka 17.00—17—16,75, Polska nafta 
11.45—0.42, Tow, budowl. U/Ll, Rakszawą 2.40—2.50,; 
'Siersza elektr. 0.50—0.48, Siersza górnicza 5.30— 
b.50. jfesp 5^5—5.60, Zieleniewski 10.65—10.70, 
■Ćmielów 0.75, NSńnoiewski, 0.50, Gjkos 3,30—3,15, 
'E&noiwozy 0.38,

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
jk Zurych, 28. 5 PAT. Zamka .ęcie giełdy. Hołan- 
dya 212, N. Jork 566 i jedną cziwurta, Londyn 24.65 
"Paryż 30.10, Medyolan 24.90, Praga* 16.70, Buda- 
■ peszt OOOtó, Bukareszt 2.50, Bi.uogróa t>.»5, Sofia 

Wiedeń 00059 i trzy czwarte.
V; Pwyż, 28.5 RAT. Otwarcie, Badio. Londyn 81.75, 
fol. Jork 1&36, Belgia 86,00, Hiszpania 253, .Włochy 
13, Szwajcarya 332, Dania 317, Holandyą 705, Nor- 
pKSU :26!0̂  Szwecją 500, Rłimuuig 8.60.

Riia nowego u
Berlin. 28 5. Pa T„ P o koimsrencyi odbytej 

z przywódcą narodowców niemieckich prezy­
dent Rzeszy Ebert poruczył Drowi Marxcwi 
utworzenie gabinetu. Dr. Mark/ przyjął tę mi- 
zyę i pertiaktuje obecnie ze stronnictwami, 
aby utworzyć gabinet obejmujący wszystkie 
stronniewa mieszczańskie, z Wyjątkiem nięmie 
ckich ludowców.

* * *
Berlin, 28. 5 PAT. Na wczorajszej konf< rencyl 

prezydent rzeszy niemieckiej Ebert zapytał przy­
wódcę nacyonalistów Hergla czy uznaje konstytu- 
cyę rzeszy niemieckiej i ozy w razie powierzenia 
mu rządu będzie kontunnowął dotychczasową po­
litykę zagraniczną. Wynik kcoferencyi był nega­
tywny Prezydent pizyjął następnie przedstawicie­
li innych stronnictw, a między innymi także i kan. 
clerza Marksa jenak nie powierzył jeszcze nikomu 
utworzenia gabjietu. Powodem zwłoki w decyzyi 
prezyaei.ta jest niejasne stanowisko niemicLiej 
partyi ludowej. Dziś Heigt będzie powołany, do 
prezydenta rzeszy, który go zapyta czy uLmieccy . 
narodowcy poprą i zad nie pochodzący z icn grona. 
Po tej audyencyi przyjęty będzie przez p-ezydenta 
Eberta, Marks i prawdopodobnie na tej "udyencyi 
otrzyma oficjalnie misyę utworzenia nowego ga­
binetu.

liiH m itiiid iiM iilM i
Berlin. PAT. 28 5. W  kuloaraeh Reichstagu 

pu zamknięciu wczorajszego posiedzenia zapa 
nowało ogromne wzburzenie. Posłowie zasta­
nawiali się nad tem, czy obecny Reicbstag bę­
dzie w ogóle zdolny do pracy. Komuniści gło­
szą, że zdecydowani są każde następne posie­

dzenie umduiużłiwió wrzawą i krzykami. Fral* 
keje odijly po., posiedzeniu pler,ai-,ie posiedze­
nia, na których postanowiono przeprowadzić 
na wszelki sposób na posiedzeniu dzisiejszem 
wybÓL prezydenta. Dzisiejszemu posiedzeniu 
będzie znów przewc i  niczyi ,axo prezydent ze 
starszeństwa soĉ  alny demokrata Bcąk. Socy- 
aini demokraci stawiają ponownie kandyda­
turę Lobego na prezydtnta Reichstagu. Nie­
mieccy narodowcy uważając się za najsilniej -: 
sze stronnictwo Reichstagu wysuwają Landy, 
daturę posła SValraffa. Komuniści oświadczyli 
po Zamknięciu pos-euzema, że wczorajsze zaj­
ścia były tylko początkiem icE wystąpień. 
Wśród posłów panuje przekonanie, że nowo 
wybrany prezydent Reichstagu będzie zmusco 
ny podobnie, jak to miało miejsce w sejmie 
pruskim zawezwać na salę obrad pmicyę, ce­
lem usunięcia awanturujących się Rpsłćw. ko-
niumsłycznycrk

Dekłm sliiiiitli litsi itkirti s suwie
• & jkod ow a ń .

Berlin, 28. 5 P AT. Wczoraj ymeczoiem pai tyc u- 
miarkowane ogłosiły wspólną jdekLaracy  ̂ ys spra­
wie odszkodowań. Deklaracjo ta podnosi korzyści 
jkaie Niemcom przyniesie przepnowadzenie proje­
ktu rzeczoznawców, łcłs dąc kres dotychczasowej 
zaęmatwan »j siąuaoyś i zapewniając jedność eko­
nomiczną Rzeszy ortu. stałość jej syfuacyi fłnan- 
sowej. Deklaracya zaznacza, że projekt należy roz­
patrywać jako <-ałość niepodzfielną i w >aakońC2eoxu 
wzywa rząd do przyjęcia u arunków projektu.

M  n i A
Rarj ż 28 5. PAT. Havas donosi: Potwierdza 

ją z kół dobrze poinformowanych wiadomość, 
wedle której Mac Donald ewentualnie Herriot 
i premierzy innych prństw udadzą Ję we wrze 
śniu do Genewy, gdzie będą uczestniczyli . w  
zgromadzeniu Ligi Narodów,

sjbh n u  M ti Nnm
Paryż. 28 5. PAT. „Intransig2ant’‘ i „Temps1 

oświadczają, iż jest rzeczą niemożliwą pozo­
stawiać w dalszym ciągu bez odpowiedzi atak 
socyalistów, któiy jest sprzeczny z postanowie­
niami konstytucyi, skoro prezj'deut republiki 
wybierany na okres 7-letni wini :n być całko­
wicie niezależnym od zmian, jakie zachodzą 
w Izbie, wybieranej co 4 łuta. Gdyby prezydent 
miał ustępować nowtmu kandydatowi za każ­
dym razem, gdy zmienia się większość parla­
mentarna, 10 wtedy nie byłoby w republice ża­
dnej stałej władzy.'

Socyaliści zaznaczają w  odpowiedzi na po­
wyższe wyvTody, że Millerand zwalczając pu­
blicznie blok lewicy, wyszedł sam po"a ramy 
koftsytGcyi, stawiającej phezydenta repubjild 
ponad wszelkiemi partyami.

Dzienniki, biorące w obronę Milieranda, za­
znaczają, że dymisyi domagają sie jedynie ‘o- 
cyaliśei, którzy pragną nuizucić swą wolę Her 
riotowi drogą ultimatum.

W  istocie można stwierdzić istnienie dwóch 
tendencyi yśrócl radykałów: jedni z nich zgo­
dni w tem z socyalistami domagają się usilnie

W iadtA SS bm. (PAT.) W«w.<y> Amsterdam 26560 
Z ..trzeb 1 Belgrad 866 Berlin 16.75,18 bilion) Bniireia 
3244, Budapeszt 07*, Bułmre-.’' 297, Chrystania 9681- 
Kopenhaga li«2u, Londyn 808.000, Madryt #680, Me, 
u, olen 3129, Nowy Jork 7O9J0, Paryż *752, Praga 2087, 
Sot.600 Sztokholm 18620Warszawa — —-(za10.000) 
Znry h —u35, Doimy 70460, Belgijskie 3200. lu kle 
11840, marka niemiecka 16.63, angiels Je vU*.100, fran­
cuskie 3765, holenderskie 26260, włoskie 3135, jugo­
słowiańskie ' 863 norweskie 9660, polskie 13730 za l  zł. 
rumuńskie 290, szw Mh.kj“ io41C, szwŁ.carskie 12420, 
hiszpańskie 9560, czeskie 2072, węgierskie 072.

Londyn, 28. 5 PAT, Otw ucie. Radio. N Jork 
4,33‘87, Francya 81..62 Ł pół, BJgia 94.5v, 5Vłochy 
98.50, Szwajcarya 24.58, Hiszpania 31/72, Portu­
galia’ 1.59, Hołanay, 11.5E i tizy czwarte, Dania 
25.75, Noiwegia 31.42 i pół, Szwecya 162J2 i pół; 
Helsingfors 173̂ 5, Mtancy 1851)0, Praga 14,712, 
Brązjjią 612, >" v -

dymisyi Milłeraniła, inni Nakazują na trudno, 
ści praktyczne, .! związane ;z tą sprany WoJjea 
tego, że koiistylucya nic przewiduje żadnycE. 
sposobów- zmuszenia prezydenta -a
opuszczenia swego stanowisku.

PruieMtwł rtg n  M i .
ftzym. 28, S. PAT, Przewodniczącymi izby 

został wybrany Rocco, należący cło p utył fa­
szystów, Tittoni został wytonnyi p Ęe^jSęntean 
senatu,

tĘ& ia mii p:i( if.«aii9i
kopalw,

Londyn. 28. 5. PAT. Izba gmin przyjęła yr 
drugiem czytaniu projekt ustawy linansowej 
oUizucając 176 głosami przeciw 164 wniosek 
o wniesienie na porządek dzienny, propozscyl 
pai tyri pracy zmierzającej do nacyonalizacyi 
wszystkich terenów koipaliuanych oraz sSy 
woiiiei.
B H n B n W H M H B M M r iH i

Zajicta listopadowa
Sin. Warszawa. (Telefonem) WczwAjsze pota 

siedzenie komisyi dla zbadania zajść lisL>pado 
wych nie douzło do skutku z powodu ubsincyl 
posłów lewicowych.

Sprawa spisku P. P. P.
Sin yvai»zawa. (Tetefanem). Na posiedzeniu m>- 

misyi dla zbadania tajnych otrgan"zacyi PP5». prze- 
s>uchamo wczoraj gen. Wrocz^ńaLiego, pos. Głą- 
bińskiecn, w piątek, z&stnnie Traer7 achany gen 
Saejitycki. . , ; :
h b i h . ; a a w n U w a H o a n a b

V :- WYBORY NA PROWINCYI
•Wadowice. (Teł. włś) W wyboracL niecLdeł- 

nycH do tutejszej gmiuy wyznaniowej prz^zła 
całkowicie lista syonistyczna.

20-LETNk JUBILEUSZ PISMA SYONISTY, 
CZNEGO W CHINACH. Ofieyalny organ zje­
dnoczenia syonislycznego w  Szanghaju cb. ho 
dził niedawno 20-łetni jubileusz Pismo zało­
żono w roku 1904. 2 początkiem wojnj prze­
stało wychodzić, ale w roku 1918 podjęło gpr 
nownie swą wydawnictwo
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1
MŁYN PAROWY

l i i
Kraków* W arszaw ska 3f>. Tel. 1129.

P*ieaa kasz* wszelkiego rodzaju, a jako

zpecyalnośc n iezrów nanej Jakości:
PERŁOM WE  

KASZĘ C iSlOCHCWSnśą 
GRYSIK KUKURYOIIAIIY  

KASZĘ TATARCZANA  
JA5LANKĘ 722

O trąb " sta le  na  składzie.
Przyjmuje wszelką ilość jęczmienia do przemiału, 

względni* wywiany na gotowe produkty.
Ceny konkurencyjne.

KomlH ł budowy 
J/dow łklegoTo  ar. gluta, w Krakowi* ogłasza

KOJMKURS
B t projekt budowy Domu gimn.
\y konkursie mogą brać udział iBżynieruwie i archi­

tekci zamieszkali w Polsce.
Ota autorów  3  p r w  n a jlep izyct wyznacza slą 
d  a - j . # ' . ,  W  w y io k o id  400 * SSC I ISO zł.
Projatfiy saładać ~£W y do dnia 30 ezerwca 1024 r. 
na ręcfe prezesa Żydowskiego Tow. gimn w Krakowie 
p. źygnauFta Hoc walda, przy nl. Orzerzkowej L. 7 
cod. u i* .*  od godziny S—6 wieezói', gdzie też można 
jpvdjt)ć szczegółowe i  ogólne warunki konkursu.

Tapety, Krepy, 
Przyboty 

lntrolis etorskie
oraz wszelkie przybory piśmienne 

% kancelaryjne poleca po cenach konkurenc
H ARTO W NIA  P A P IE R U  „P IA S T * '

M. Betteil
ln k 6 w , dl. Mostowa L. 6.

otwarte przez cały rok.

RuKetla-ftaccara
(Gra odbywa się na guldeny gdańskie 
25 guldenów=1 funtowi angielskiemu).

Wszystkie obce dewizy przyjmowane są w naszych- 
Lasach. - -  Wyczerpujące informacye w  Wais,awie, 
tel. 157-31 i za pośrednictwem naszego oinra podróży 
883 Kasyna w Soppotach.

ta  i i i  iapieiwi Ha
w SoppotacL —  Wolne miasto Gdańsk.

he jtan ie ji 9ib N a jL n l jJ l

Ma sezon letni
wielki wybór i.bru.1 e ą ik ld i I diłatiącyclt

Najnowsze modele
oraz w;elki wybór

płaszczy gumowych męskich i damskich
po cenach fabiycznycL poleca firma

E. W ohlnuth i II. Rubin
Kraków, i re^xl.a Ot (naprzeciw kościoła Swang.)

PRACOWNIA BLACHARSKA
JAKOBA UROSSMm NNA  

u  K rakow ie, p rry  ul. Jakóba  3
wyiaDia wanny, wanienki dziecięce i nasiadćwki 
orazjwszeUHą robotj w zakres blacbarstwa wcLodząee 

po cenach przysrępaycn.

Zawiadomienie
POZNAJ SlfcBsiś!
Kim jesteś? Kim być moićSz? 
Charakter, zdolności, przezna- 
czeaie. Jeżoli Ci brak energji, 
równowagi, Jożeli nie -wiesz Jak 
żyć, postępować, aby zwycięsko 
przeciwstawić się loaowi, zwróć 
się do pr Szyliera-Szkoluika, 
znawcy dusz, autora praa nau­
kowych. Nadeśllj charakter pi­
sma swójego łub zalnteresowa 
nej osoby, napisz rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób uajbliższej ro­
dziny. Na tych danych otrzymasz 
listem polecony ui naukową szcze­
gółow ą analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń ży­
ciowych, odpowiedzi na szczerze 
zadane pytania, również horo­
skop, ułożony przez słynne me- 
dyum Miss Ewigny. Analizę-ho- 
roskop wysyła się po otrzyma­
niu złotych 3. — Jeżeli wziąść 
pod uwagę, że w ykooaoie ana­
lizy wymaga poważnej umysło­
wej piuoy, koszta ogłoszeń, po­
cztowe etc., wyżej oznaczona 
suoia nie jest zbyt wysoką. Oso- 
b iście przyjmuje 12—7 popoł. Do­
świadczenia naukowa p. Bzy ller a- 
fczkolnika, zaszazyeoHe ahwaleb- 
nyrn! protokołami naukowych to­
warzystw Warszawy, świadect­
wami nąjwybituiejazych powag 
<vv;ała Jebarskiagol odezwami 
pis^y, Książki nadzwyoaaj eieka- 
v ej treśoi naukowo-pouczaiącej. 
Kątalog iiustr. dariao, .Na prze­
syłkę dołączyć znaczek pocztowy 
Adras: W a r s z a w a ,  P s y c h o -  
a r a f o l o g  S s y i łe r -S s k o ln lk  
P i ę k n a . 25  pokój 14, ~  ’
Kr, W6.0«.

Telefon 
©44

fjnjtt niliłai.1
Nq r e f l ł  Sypialnie, nafcie W ** 
Hn I Ul J 1 b*w et ot emany luna*
pki, rozkładane łóżka, składane 
fóżecika i wózki dziecinne p o * « 
leca Friseh. Stolarska 13. 7441 r

siołcw /eh dębawytb łóikc ■ 
i inne twarde »ieble, »  p<t« 
wodu w yjizdu de tprzoą 
dania Ul. oazowa 12, Ł  y
od godz. 3—4 codzienni*, i

z długoletnią uznaną prze* 
lekar.ty praktyką, fco wy- 
etąpieniw ,,D.mu Sió»trc - 
"  Podgórzu, p« [redą 6ię 
ła kawie S zł». PubUozno- 
ś«i. Siostra Helena 1 Anna* 
ul. Grzego.zecka 14, IL  p~ 
u pani sJorkowej. 70C

FORTEPIAN
czarny skazyjnie do sprz*. 
d u i* . Wiadomość w Ad. 
N. DzieMUika.

Roi: zalożeria 1869. Pok załotenip 186°.

A A A A A A A A A A A A A I A A A

W ZAKOPANEM
da sprzedania d w  tk
za 2.800 dolarów. Do wynaięcia również na 
sezon lelni dum o 6-ciu ubikacyach z ogrodem 

w słonecznem położeniu. 713
WiaiioniaSć: J L L A K ,  iz h tm , o). Witkiewicza.

Y Y Y Y Y Y  Y Y ??¥▼▼▼▼?▼
M AG AZYN  jyblLćkeSKI

M. Kcrnreirlr
KRAKÓW, SI RADOM
poleca wyroby ze nota srebra w uajlepszem wykonaniu.

rflA, 'CKAFHAUSENjakotez zegarki precyzyjne 1 
; t. d. po cenach fabrycznych.

. « « i «

• t h l j .
2 N  L . J  I  P
zem w ykonaniu. 5
■■cmaneaDiMant 7

i * * e e * e .

867

ioaa
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Wydawnictwo „Safrus“ w Warszawie, Al. Jerozolimskie 93m.29

Wydawnictwo „Safrus", mające na celu zaznajomienie szerokich warstw czytelników 
z arcydziełami literatury żyd. hebr. w przekładach polskich przystąpiło do wydania

Biblioteki pisarzy żydowskich
Książki , Biblioteki" zawierać będą przekłady utworów najwybitniejszych pisarzy żyd.
Wydawnictwo „Safrus" poza działem beletrystycznym przygotowuje cały szereg prac 
882 x dziadziny nauki I rtkstaryL łydew skle^ .
książki „Biblioteki" ukazywać się będą fe.yodyczuie co 2—3 tygodnie, zaw^rac 
będą od 200—250 stronic większego foimatu, wydawane ‘>ędą ra wytwornym 
papierze i o zd ab ia n e  p rx «z  n a jw yb lin ic is iy ih  artystów żydowskich.

Wydawnictwo przyjmuje juz zamówieuia na pierwszy tom „Biblioteki" p. n.:

Notatki komiwojażera**
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Jednsrasowa p rJb a  priekpna 
każdego o jakości:

Matlo dsierowc 
* z Rybnej

wyłącznie cło nabycia w firui*

Wojciech OEszowskf
/  Kraków, Maty Rynek /
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U dzie JakOha A p p e a ^ la k a .  

„kb lib l u "  społeczne otrzymają przy zamawianiu książek odpowiedni rabat.

Rłesel, Schleber i FrledlSnder, Lwów, iiimidi 11L (i Ui.
Tli Generalne przeostawici dslwo firm:

Józ. Prokopa lynowie, Fabryka maszyn młyńskich w Pardubicach 
i Sio. Yhelnera, Fabryka kamieni młyńskich w Pilznie

dostarczają wpront ze składów wyroby powyższych fii.m a w szczególności: Walce, Sita płaskie, Reformv, Łuszcz«rki, 
Tarary- Tryjery, Turbiny systemu Francisa i t  p., jako też wszelkich przyborów młyńsMch. — Ceny fa b ry c z n e .

Naktedtjm i>aL Sp. ĘeJ, Kasz, Jgn. Sch^arzharti Bed, pdpow, Oakób ^gasA  Drukarnia Bzieumkflsra, j^suJtoSej 1


